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Rząd japoński wyznaczył 

n iłom 
Charbin 18 cze rwca (spec ja lna 

wiadomość Echa) . W a l k i między 
Chińczykami, a Japończykami wrą 
w W I E L U miejscowościach prowincj i 
Ha i lung-K iang . 

Chińczycy po ostatnich wielkich 
bi twach nękają wojska japońskie 

wojna podjazdową. 
A rm ja japońska walczy zapomocą 
aeroplanów, karabinów maszyno 
vvvch. oraz lekkich bomb. 

*00-lrtnleJ katedry w stolicy nawie-
*°0ego trzęsieniem aiemi Meksyku. 

W przededniu wielkich bojów w Mandżurj i . 

„Czerwona gwiazda" 
n.e w i e r z y w L o z a n n ę . 

Moskwa, 18 czerwca. (TeL wl.) — 
W sowieckich kolach politycznych zapa
trują się bardzo krytycznie na możliwości 
konferencji w Lozannie. 

Organ armji „Czerwona gwiazda" 
krytykuje ustrój obecny, 

który zbankrutował i żadna konferencja 
gospodarcza go nie uratuje. Sprawa re. 
paracyj i długów wojennych jest bardzo 
trudna do rozwiązania, by mogła tu po. 
móc jakakolwiek konferencja. 

M I C H E R " solą w oku hr. Graviny. 
Gdańsk o w a c y j n i e p o w i t a n i e m i e c k i c h m a r y n a r z y . 

fot 18 czerwca. (Od wl . kor.Jlśpicch ze względu na zapowiedzianą w 
J^Wunski zwrócił sie ze skargą dojdniu 27-ym b. m. wizytę 

niemieckiej floi> wojennej 
w potde 

• a by 
„ W l -

G e n e r a l M u U . 

Niebawem spodziewane są znów 
większe b i twy, t?dyż generał M a a 
zbiera 

znaczną armię , 

nagrodę pieniężną. 
Za dostarczenie żvwegro een. Maa 
władzom mandżurskim, lub japoń
skim przyrzeczono nagrodę w wy
sokości ioo tysięcy, za zwłok i zaś 

50 tysięcy dolarów. 
Rząd mandżurski chce w Jten sposób 
skłonić najbliższe otoczenie genera
ła Maa do zdrady. 

Sir Maurice Hankey 

mlanowahy został oekretarztyn konferencji 
lozańskiej. 

Rozszerzenie ulg kolejowych 
d l a p r z e j a z d ó w g r u p o w y c h . 

Warszawa 18, czerwca. Na podstawie 
zarządzenia Ministerstwa Komunikacji, 
począwszy od dnia 1 lipca r. b. każda do
wolna grupa podróżnych, jadących współ, 
nie, złożona 

conajmnlej z 25 osób, 
może korzystać ze zniżki 25 proc. we 
wszystkich klasach pociągów osobowych i 
pośpiesznych, bez względu na cel przejaz
du. Przy większych grupach powyżej 50 . 
osób przewozi się bezpłatnie 1 osobę na | 

każdych 50 płacących. Dotychczas, n 
myśl obowiązujących na kolejach przepi
sów o ulgach dla przejazdów grupowych, 
ulgi takie można było uzyskać tylko na 
wycieczki i wyjazdy dla ściśle określo
nych celów. 

Celem uzyskania ulgi należy zgłosić 
na piśmie na stacji wyjazdu ilość uczestnl 
ków, podać trasę oraz adres organiza< 
tors* 

S e n s a c y j n y w y p a d e k 

przywrócenia umarłego do życia. 
S k u t k i z a s t r z y k u a d r e n a l i n o w e g o . 

^kwalifikował iako 
„ a a u m Uiręcie . 

ftifei01* Ciravina Jak donoszą w o-
kj chwili ma pójść po linjl życzeń 

Ka i wydać odnośne orzeczenie 

1 AA y v u j s g<j^s|fiflj t Rdansklćh ko- * którą zamierza podjąć ofenzywę. 
U A C I I poLty^i iydi iw»oriłzą iż' cala t a ; R * * d mąndiursk i przeznaczył za 
afera ZOSTAŁA uknuta przez senat w e - l s c h w v t a n , e Henerała M a a 

pociijg * V*" oi* 
tłzin. Dl****" 

v, tym tygodniu 
Q°buo senat gdański bije na po-

spół s komisarzem l igl Narodów br. 
Oravmą. Senat wydał 

płombnna odezwę 
do ludności nawotujac ją do gorącego 
lK>wiiania marynarzy niemieckich . - . . u O C U A I K U « » » A M U I J E IIA P U - 1 P U W I I . U N D marynarzy n i c m i e c K I C u . 

V̂ybryKl hitlerowców 
a n a p o g r a n i c z u p o l s k o - n i e m i e c k i e m 
i ^ 1 * ^ , 18 czerwca. (Od ul. kor.) 
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T N I E - 0 

do svvol e K 

obelgami i wyzwiskami, a w niektórych wy 
pn<lknoli występuje nawet czynnie obrzuca 
jac strażników polskich kUmieniami. 

Ostatnio na odcinku granicznym koło 
Łagiewnik tłum liczący 2 5 0 osób na widok 
strażników polskich począł ich obrzucać wy 
zwiskami i pogróżkami. 

Podobne wypadki miały miejsce rów 
nie i na innych odcinkach. 

O k ó l n i k m i n i s t r a s p r a w i e d l i w o ś c i . 

F!0strzeive przepisów dla więźniów śledczych. 
' wszelkich takich odwiedzinach, ko 
nieczna będzie obecność sędziego 
śledczego, lub prokuratora. T o sa 
mo stosuje się do konferencyj aresz 
towanych z obrońcami. 

l **Uego juz esasu d a j * się aauwaiyć 
Paniczu polsko - niemieckiem 

agretywn* wyttąplenim 
IT^T ludności niemieckiej wobec patro 

urzędników straży granicznej i cel 
L L ( , * 'nosć niemiecka podburzana przez 

***ewwia urzędników polskich 

| a ^ r s z a w a , 18 czerwca. Minister 
e dI iwoś c i wydał okólnik, regli 

f^a S p r a w v Przesłuchiwania osób 
°^vo aresztowanych 

odwiedzania ich 

Rybnik, 18 czerwca. U dr. ŹurakowskL 
go w Rybniku bawił jego znajomy • Kra
kowa, który w ub. środę oh skutek udaru 
sercowego zmarł. Dr, Z. zastosował naj
rozmaitsze środki, celem przywołania go do 
śycia, jednak bes skutku — serce 

przestało działaó i oddech ustał. 

.Arcybiskup*4 Kowalski rozpocznie odsiadywanie kary 
p o 1 -ym l i s t o p a d a . 

odroczenie odbycia kary, dołączając 
doń iwiadectwo kkortkie. 

Ministerstwo przychyliło się do prośby 
Kowalskiego, odraczając termin rozpoczę
cia kary do 1-go listopada. 

iv oraz 

*^yśl tego okólnika, przy 

Vi zyta f loty angielskiej w Gdyni. 

v styp" 
rmarisl^ 

^ j t n n e c o zawinęła dnia 15 bm. eskadra wojennej floty angielskiej, iłożo-l i ^ "jennego zawinęła 
\S f| t ! o r P e ( , ° w c ó w . Dowódca ecka dry (angielskiej kom, Boyd złyjył wisytę 
I f t» e j , y W o J e , , n e J P. ̂ o m - Unrugo wi , pocaem kom. Unrng rewizytował go na 

° W c « . W i w i a n " . JSą adjęciu widzimy konlrtorpcdowioa „Wiwiac" , 

Warszawa, l s czerwca. ..Arcybiskup" 
marjawicki Kowalski, skazany prawomoc
nym wyrokiem na 3 lata więzienia za na. 
dużycia przeciwko moralności, wniósł do 
Ministerstwa Sprawiedliwości prośbfj o 

Leśniczy zastrzelił kłusownika 
w l a s a c h ks ięc ia Pszczyńsk iego . 

Katowice, 18 czerwca, (Od wł. kor.) — 
Leśniczy księcia Pszczyńskiego Karuga 
Henryk z Zawiści, spotkał na łąkiach w 
lesie pomiędzy Ławkami a Zamościem 
kłusownika uzbrojonego w karabin, 
który poprzednio dwukrotnie strzelał do 
zwierzyny. Leśniczy podszedł do kłu

sownika na odległość około 15 mtr. \ wez
wał go do podniesienia rąk. Kłusownik 
wezwaniu nie uczynił zadość, i wymierzył 
z karabinu do leśniczego, który w obronie 
własnej wystrzelił, raniąc kłusownika w 
lewą rękę i w lewą stronę klatki piersio
wej. Rany były ciężkie i kłusownik po. 
niósł śmierć na miejscu. Przy zwłokach 
nie znaleziono żadnych dokumentów, 
stwierdzających jego tożsamość. 

U tedy dr. Ż. dał zmarłemu zastrzyk 
adrenaliny wprost do mięśnia sercowego. 

Skutek tego zastrzyku był wprost nad
zwyczajny, gdy* w ciągu paru minut serce 
zmarłego zaczęło znowu działać, a wkrótce 
powrócił i oddech. 

Obecnie znajomy dr. Z,, tak cudowni, 
przywrócony do łyc.t*, czuje się znowu do 
brze i nawet już chodzi. 

Podobno jest to trzeci wypadek na «s> 
łym świecie, w którym człowieka, j u i smar 
łego, po dłuższych bezskutecznych zabie
gach przywrócono do tycia zapomocą za
strzyku do serca. 

Dr. 2 . i k i lku dotychczas dokonanych 
podobnych prób przywrócenia zmarłego 
do życia udał się wyżej opisany wypadek 
po raa pierwszy. 

W wyptodku tym chodzi — Jak nas in
formują i kół lekarskich — o t , zw. „cię* 
kie omdlenie", w czasie którego serce dzia 
ła bardzo słabo, albo nawet wogóla przesta 
je już działać tak, że bicia pulsu 

nie odczuwa się. 
J t i t to pewnego rodzaju objaw lelfcrgn 

Zastrzyk adrenalinowy dał widocznie serca 
nowy impuls, wskutek czego „zmarły" rocta 
ciężko omdlały powrócił znowu do życia. 

W razie niezastosowania zastrzyku mo
gła nastąpić definitywna śmierć. 

W L O Z A N N I E . 

L I R M ' 
K x s r J& £>'• 

Z j a z d n a c z e l n i k ó w 
w y d z i a ł ó w a p r o w i z a c y i n y c h 

w s z y s t k i c h w o j e w ó d z t w . 
Warszawa, 18 czerwca. Jutro odbędzie 

się w min. Spraw Wewnętrznych zjazd 
naczelników wydziałów aprowizacyjnych 
wszystkich województw. 

Na zjeździe omawiane będą sprawy 
aktualnych zagadnień polityki aprowiza-
cyjnel. 

W obradach weźmie udział min, Ple. 
raclci. 

Urlopy robotników niezagrożone. 
O b o w i ą z u j e n a d a l u s t a w a . 

Warszawa, 18 czerwca. Minister 
pracy i opieki społecznej, dr. H u 
bicki, przyjął w dniu wczorajszym 
delegację grupy robotniczej Bezpar
tyjnego Bloku Współpracy z Rzą
dem, w osobach posłów Tomaszkie
wicza, Sowińskiego, Kapuścińskie
go, Konieczki , oraz dr. Bobrowskie
go i p. Moraczewskiego. Delegacja 
przedstawiła p. ministrowi 

sprawę ur lopów robotniczych. 
I n . Hub ick i oświadczył delega

cji, że stan prawny w odniesieniu do 
ur lopów robotniczych nie uległ żad
nej zmianie i obowiązująca ustawa 
nowinna być wykonywana . 

^mammsimrBmr^mmmBaasmsmmmii^mmmmmm 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 8.88, w płaceniu 8,87; dolar złoty w żą 
daniu 9.08, w płaceniu 9.05; funt angiel-
ski w żądaniu 33,10, w płaceniu S3.0U, 
marka w żądaniu 2,11, w płaceniu 2,10; 
rubel złoty w żądaniu 4,90, w płaceniu 4,80 
za 100 franków francuskich W Żądaniu 
35,25, w płaceniu 35,16. • Prwnjet MM Donald * towsn^stwae HtrrioU i TOB Pa,mx* 

http://pr.naro.r-.1t7
http://poo.ilr.wa


J E r TT O" 

Obłęd maturzystki 
w s k u t e k n i e z d a n i a m a t u r y . 

Warszawa, 1 8 czerwca. W EUJ-
,u w czasie egzaminów matura!-
vcli nie zdała egzaminu jedna z 
iaturzystek Róża Cha jk im. Na tein 

bratem, a chora rozegrała się walka 
na śmierć i życie. Chora ich wszyst
kich porani ła, wreszcie o tworzy ła 
drzwiczki i wyskoczyła z pociągu 

« dostała ona pomieszania^ zmy- Wypadając, zaczepiła się jednak su-
lów powtarzając cia?1e jakieś wzo knia o klamkę drzwiczek i tak była 
V matematyczne. Wobec tego mat v leczona przez pociasr. Zobaczył to 
a postn^owiła córkę zawieźć i len z pasażerów jakiś marynarz, 

na leczenie do Warszawy. J óry wyszedł na stopień i chora 
Ciedv por iag znalazł się już w p o y ciągnął do wagonu. Po przybyciu 
diżu Warszawy, chora dostała na n i r i ngu do Warszawy poraniona* 
de ataku szału i postanowiła wysk ' i torg. odwieziono do szpitala. 
zvć z pociągu. Między matką, i •• • y 

Szepty w trumnie. 
L e t a r g , czy ś m " e r ć ? 

Koło , 1 8 czerwca (od wł . kor.) Koście lcu. Policja momentalnie po-
We wsi Trzęśniew Ma ły znian iwiadomiła starostwo kolskie. Na 

nagle 40 letni Walczak Andrzej z z:i cmentarz do Kościelca wyjechał le 
wodu robotnik. Zmarłego poebowa- ' — - - ' - « • -
no na cmentarzu paraf ia lnym w 
Kościelcu. Po skończonym pogrze
bie — jeden z obecnych przy śmierci 
Walczaka, zwierzył się sąsiadowi 
w wie lk im sekrecie, że słyszał, jak 
ułożony w trumnie nieboszczyk w 
Dewnvm momencie 

zaczął ccś szeptać. 
Sekret — lotem błyskawicy obiegł 
wszystkie chaty wioski , aż znalazł 
oożadany oddźwięk na Post. Pol. w 

3.200 robotników sezonowych 
k o n t y n u u j e s t r a j k . 

kar* powiatowy z przedstawiciela
mi władz. O godzinie I Q dokonano 
otwarcia świeżej mogi ły . Cmentarz 
zapełnił się ludnością z okolicznych 
wiosek, ciekawa zobaczenia 

żywego nieboszczyka. 
Po otwarciu t r umny lekarz skon

statował jednak, że Walczak nie ży-
ie i że śmierć nastąpiła na dłuższy 
rzas przed pogrzebem. Nieboszczy
ka spuszczono zpowrotem do otwar
tej mogi ły. 

W obawie przed karą 
s t r r z e c p o w i e s i ł się w lesie 

Pio t rków 1 8 czerwca. Wczora i 
mieszkańcy wsi Dąbrówki Wie lk ie j 
powiatu piotrkowskiego przecho
dząc przez las natknęl i się na w i 
sielca, k tó ry kołysał się 

na g rubym sznurze. 
Gdy przyjrzano się zblisk^ 

stwierdzono, że sa to zwłoki tn&ne-
go we wsi 64-letniego Tózefa Piętrzą 
ta. 

Przeprowadzone przez policję 

7 groszy za kilo cukru! 
Z a g a d k o w a a f e r a w e L w o w i e . 

Lu ów, 18 czerwca. Policja śledcza we 
Lwowie wpadła na trop bardzo za^udkowej 
sprawy, dla której wiele zainteresowania 
objawia lwowska delegatura propagUndy 
zużycia cukru. Sprawa przedstawia etę na-
•lepu jąco: 

Przed kilku dniami zwróciła nie. do wy
działu Hedezeco małżon! ».i jednej z najwv 
bitniejszyeh osobistości lwowskich z zawiń 
domieniciii. że wedłu" otrzymanych przez 
nią x ki lku »tron wiadomości, we Lwowe 
grasuje i rozwija bardzo ożywione działał 
no.<6 

fakuś elegancka pani, 
którtt powołując się nn r. <korny jakiś pro 
tektorat prowadzi za pomocą bro-znr i bat 
•nie propapande bojkotu cukru w zwiazkr.<f> 
kobiecych we Lwowie, przyczem propagan
da ta zdaje- się mieć widoki powodzenia ze 
względu na namin«tkc proponowane ptffcaa 
nieznajoma. 

Oto pani owa uczy kyżda gospodynią 
wynalezionego przez siebie sposobu do. 
mowej fabrykacji cukru z buraków cu . 

(—) Mac Donald na wczorijszem posiedze
niu konferencji reparacylnei oświadczył, ze po
stanowiono zakomunikować prasie ważny do
kument a mianowicie deklarację głównych mo
carstw wierzycielskich w sprawne zawieszenia 
płatności odszkodowań na okres konferencji 
reparacjyjnei. 

Deklaracja podpisana Jest w lmteniu Wiel
kie] Brytanji. przez Neville Cnamberlafria, w 
imieniu Francji — Herriata. Włoch — Mosco-
N C C F O L Belgjl — Ronkitna i Japonii — Yoszl-
dy. 

(—> W dniu wczorajszym przemawiali von 
Papcn o sytuacji gospodarczej w Niemczech 
premjcr herrlot, który uważa poszanowanie 
traktatów 1 układów międzynarodowych za 
podwawe wszelkiej moralności nUedeynarodo
wej. Na popoludniowem posiedzeiiAu konfe
rencję odroczono do wtorku. 

(—) Przemysł papierniczy nie jest skłonny 
pójść po linii zamierzeń rządowych, wobec 
czego spodziewane sa zarządzenia ze strony 
rządu, by spowodować zmianę dotychczaso
wych sztywnych cen w przemyśle papierni
czym. 

(—) Koncert Paderewskiego odbędzie sit; 
w Paryżu w dniu 25 bm. o godzinie 3 po po-
łudnlii. Mistrz Paderewski wykona utwory 
Chopina 

(—) Województwo kieleckie zawiadom Mo 
f ,0 . Paulinów na Jasnej Górze, że Bazylika 
Jasnogórska ma być oddam pod opiekę woje
wódzkiego komitetu konserwatorskie go, ponie
waż należy do rzędu cenniejszych zabytków 
Polski. Bez tej opieki urzędu konserwatorskie
go władze państwowe nie motą mieć pewno
ści, czy konserwacja świątyni prowadzona jest 
w sposób odpowiedni. 

OO. Paulini wystosowaH do rządu protest 
przeciwko takiemu stawianiu sprawy przez 
urząd wolcwódzkl 

(—) W dniu wczorajszym o godzinie 9 wie
czorem w Rudzie Pabianickiej przy ulicy Le-
fne] nr. 12 rozegrała się tragedia małżeńska. 

W domu tym zamieszkiwało młode małżeń
stwo. 22-letnła Helena I 26-lotnl Bronisław Mi
łoszowie. 

Między Miłoszami w dągu ostatnich ty
godni powstawały sprzeczki I kłótnie r#a tle 
rzekomej zdrady małżeńskie! przez Miłosza. 

Również wczoraj traedzy małżonkami do
szło do scysji, w wyniku której Miłosz wydo
był rewolwer ł oddał dwa strzały do żony, a 
następnie strzeHT do srteNe. raniąc się ciężko 
w okolicę serca 

krowych przy pornoey jsupełrrie prymi tyw. I Lekarz stwierdził zgon Heleny Miłosz I 
nego sposobu, zapewniając, że otrzyma. I ciężką ranę u Bronisława Miłosza którego w 

starte ciężkim przewieziono do szpitala okrę
gowego w Lodzi 

(—) Wczorai przybył do Łodzi wlcemłnl-
«*er skarbu Starzyński. 

(—) W najbliższych drttoch nastąpi w War
szawie podpisanie paktu o rtfeagresU między 
Polską a Sowietami. Przyezern na nroc7v 
mo4ć pocWsanta przybęd-ite leden z wyższych 

Łódź, 18 czerwca. W dniu dzisiejszym 
komisja strajkowa robotników sezonowych 
zaostrzyła strajk. Przyczynę tego był re
zultat dwu konferencyj, jakie odbyli przed 
stawicifle związków w Magistracie i Urzę
dzie Wojewódzkim. 

W Magistracie delcgbcja konferowała z 
vice-prezy<lentom Rapalskim, który oświad
czył, że przy obecnych funduszach nie mo
że być mowy o 

zwiększeniu dni pracy w tygodniu. 
Magistrat otrzymał na czerwiec na robo 

ty sezonowe 84 tysiące złotych od rzędu. 
Zulrudniajęc 3.200 robotników wypłaci w 
czerwcu 110 tysięcy złotych. Chcęc uru-
< homić roboty na więcej dni w tygodniu 
Magistrat musiałby otrzymywać, subwencję 

w wysokości 250.000 złotych. 
W Urzędzie Wojewódzkim delegacja ro? 

nihwialn • wojewodę Jaszezołtem, klorj 
oświadczył, że po zrewidowaniu budżetów 
województwa mógłby Magistratowi do-
d(»ć od 25 do 45 proc. subwencji. 

Gdy po rnz drugi robotnicy zwróci" «>? 
z tę wiadomością do vicc-prezy(i<"nta Hap« 
^kiejro, otrzymali oświadczenie, że n"" a u 

nie pozwoli na rozszerzenie robót ani 0 1 

urZt ttni na pięć dni w tygodniu. 
\& ob*'c i fgo robotnicy w sali tuipielskiej 

odbyli zebranie, gdzie postanowiono straj 
zaostrzyć. 

z robót wszwtkie b* 
m strajk" 

Dziś wycofano 
wyjątku grupy robotnicze, 
ie S.200 robotników. 

Ogólen 

Nowe szczegóły t r a g e d j i małżeńskiej 

Łódź, dn. 18 czerroca. Ponura trage
dia, jaka wczoraj wieczorem rozegrała się 
przy \A. Leśnej w Rudzie Pabianickiej — 
od rana ściągnęła na miejsce tłumy pu
bliczności, która w nairóżnorodniejszy 
sposób komentuje tło... 

Według zebranych informacyj na 
miejscu wypadku — okazuje sie że M i 
łoszowie od dłuższego czasu 

żyfi n> separacji. 
Bronisław Miłosz, z zawodu cukiernik 

pracował i mieszkał w Lodzi waz z ma-

w R u d z i e P a b i a n i c k i e j . 
postanowił rozprawić się z »~ , J y 

W tym celu wczoraj przybył do r W 
Pabjanickiei, lecz w mieszkaniu z 0 8 ' 
kochanka nie było. , u P o j e n i do 
. Miłosz począł żonie czynić wymo* ̂ c h czasach z j a ^ k t T 
ze złe się zachowuje i kompromisie 

jego i. swa. , Ł | & ( , 
Wynik ła ostra sprzeczka w czasie *pCJ "̂ hęonni. Wra: 
— Miłosz wyciągnął rewolwer "

 c ^ ^ j | ^ Q'r»r>K ohęó do w późnie] 
strzałem położył żonę trupem. » ̂  
strzelił do siebie. » 0d«i. 

Mi łosza przewieziono do ^^ło-

Detroi 
Nowy Y< 

em z zagadnień 
Nbecnej w St. Zjed 
aPoeie, ponujęce tutaj 

*>Ccej. Bezrobotnymi 
*• »przedawcy jabłek; 
d w o i c i e ubranych i 
h«h rękę po datek, 
"boczących się po m i 
j*»ycb, zajmujących łi 
••"ych. Siedzę tam, i 
^ 1 pustemi rękoma, 
W rzecze daremne sz 
Pracy, gdyż iTnaleZÓ j< 
Pomimo najusilniejnzy 
"̂ływałem liczne gro 

r*'k*w b e , zajęeia na 
Centralnym i inn 

«rych Inni ludzie, 
okolicach, mi jal i icl 

t 
zja 

»1 ' *ndoczne, i e ci s p 
r «tórzy chronię się d 

dochodzenie dało wręcz nieoczekiwa 
ny rezultat. 

Oto ustalono, że dnia poprze
dniego Pietrzak dotk l iwie pobił swa 
sąsiadkę Stanisławę Kaczmarek, k to 
ra zpcrroziła, że zamelduje o tem 
policj i . 

Slarzec, tak się przejął £- roźba, 
że postanowił skończyć z żvr iem i 
powiesił się w lesie. 

ny w T E N S J T O S Ó B cukier niczem się nie RÓŻ 

N I od handlowego (?) a co nsjważniejsze, 
cena jeso ma w > N O S I Ć 7 groszy za 1 k i 
logram (?) 

Zainteresowana tą niezwykłą sprawą 
policja rozpoczęła energiczno 

poszukiwania nieznajomej. 
Niebawem zwieziono ją i doprowadzono . d v f n ł l n „ ; " S 0 W , i e < : k I c h Stomonjakow. Należy 
(1 . wytfelału słedczejro. Nieznaioma o k a - 1 ^ - ^ ^ ^ i e w V r A t c e n a s { n p ł podpisanie 
rala niejaka Antonina S?hoi>per pocno. 

L E T N I S K O do wynajęcia większe i mni^j-
• ?f przy lesie sosnowym, miejscowość sucha 
tu i przy przystanku tramwajowym Rosa-
now linja Ozoi-kowska. Wiadomość nti miej 
ecu lub telef. 215-38. 

dząca z Salzburga, zamieszkała czasowo 
we Lwowie, przy ul. Łyczakowsflfliej 1. 10. 

P. Schopper podtrzymywała wob:c p o . 
l i r j i w całej rozciągłości sv/e twierdze, 
pif eo do fatwoScj domowej fabrykacji 
cukru i i ego dodconałe^O smaku, a zwła-
S Z C 7 . 1 nierłvchanej taniofici i oświadczyła., 
ie nie kryla sl<? bynajmniej ze rwą p ro . 
]r> randą, owszem zamierzała założyć sze. 
reg zastępstw w różnych miastach Pelski 
i w tvrn celu werbowała agentów. 

Policja nie wdajęc się w istotę wyna
lazku p, Schopper i podejrzewając ją o 
oszustwo, zwłaszcza wobec stanowisk* re-
prezentanta sffr eukrowrniczycb aresztowa 
ła wynalazezynie. poezem po przcslurH.uiln 
odstawiła ją do dyspozyrji sędziego śled
czego. 

łym synkiem. Helena Miłosz, żona iegoiSlan jetro jest bardzo ciężki. ^ 
od ma'ia mieszkała w Rudzie Pabianickiej l i Mi łnszowej przewieziono " 
wraz z kochankiem. W k to r j t im. 

Gdy wieść o tem dotarła do Miłosza1 

Wyrok: na MatuszKC 
Sześć l a t w i ę z i e n i a . 

Wiedoń, 18, 6. Na wczor. rozpr. w procesie 
Matuszki przesłuchiwana była żona oskartoo, 
która zeznała, H tiizdy nte był on pijakiem I 
niedy rre chorował. Dłuższą częSĆ zeznania po
święciła ona telepacie Leo, który rzekomo wy
wierał bardzo duży wpływ na Jej męża. Na 

rozprawie popołudniowej psychiatrzy 
opinię o słanie umysłowym Matu" jffi fc^ , 
której rme ulezą wątpliwości ie M*'" 5** Ł• 
symulantem. 

WleczpTem wydano wyrok. w ° ^ ^ 
Matuszka sk.U7.any został na 6 lat 

Pijalc poci wozem 
Z s z y n k u d o s z p i t a l a . 

Dr. 

N. Haltreełił 
Choroby akórna , waneryczna 

ł aaocaoplelawa, 

P i o t r E i o w s k a 1 0 . T e l . 2 4 6 - 2 1 . 
Pfiyimujł od I — U rino, 13,30 — 1.30 pp. 

i ad 5 — 9 wiłci . 
V altrfi idt i M a t a 10 — 1 pp. 

D r . Matf. 

Ł . N i t e c k i 
Choroby tk6raf, w*n«ry«zna i maezoptciawi 

N A W R O T S2, t a l . 213-18 
9rxyimu:« od S — 10 ran* • od i — 8 wisei 

w oitdiitl* i «wl«U od 9—12 w pał. 

Dr. Med. S O M M E R 
D L . 6 . S I E R P N I A 1 . Te l . 220-26 

I B O R . A K Ó R N E U R A N A R Y C M A O > K O B I E C E 

Od 

skórna urenarycano 
ismp* k w a r c o w a 

-1 5—• Oddi peciakalali dis psa 
W aiłdi. ad 10 — 1. 

Dr. med. 

JOZEF BERLIN 
choroby kobiece i położnictwo 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę 
na UL . KAROLA 8. teł. 224-52. 

Godziny przyjęć od 5 do 7 wieca. 

P O R A D N I A 
W E N E R O L 0 6 I C Z I A 

L a k a r z * t p e c j a i l i t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ciynaa od S rano do 9 wieezór, ad 
U —12 i 2—3 przyjmują kobiata lekan 
w niedziela lwięta ad 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K O Ś N Y C H 

P O R A D A 3 z l . 

P R Z Y B Ł Ą K A Ł się pies duży maści żółtej. 
Do odebraniu za zwrotem kosztów Zawiszy 
Nr. 19 u dozorcy. 

lę spodzJew 
i.rrnwy wwlecko-framcusWc) 

(—) Przeciwko Junote rządowej wybuchło 
powstanie wojsikowe. Kontrrewolucjoniści pod 
wodzą Ktm Saenza są panami położenia. Od-
datały ich zajęły pałac nzajdowy. 

Komunistów osadzono w więzieniu. 
(—) Werzmral zakończył się proces przeciw 

lilMeroiwcom Rudzińskiemu, Samnelowlczowi 
1 Schwartrowl. Rudziński oskarżony był o za
bójstwo a dwal pozostaH o współudział w 
morderstwie popęłnionem na osobie socjalisty 
Gruhna. radnesro mlel^Mego w Mytychti. Na 
mocy wyroku sąd RudzMsMeipo uniewinnił 
od odpowiedzialności za zabólstwo, ponłeważ 
miał być pllany do tesro stopnia, *e należało 
KO uważać za nlepoczytabieico. Skaizatio ro |e-
dyn^e za obrażenia cielesne, eadane żonfe Oruh 
na na 2 tygodnie wteełenłi. 

( _ ) W dmln dnhlejszym prezes zarządu 
łódzkie! straży ogniowej, Jnljusss Jarzębowski, 
obchodzi liiWleusB 50-leofc aweł pracy na po
lu pożarnictwa. 

(—) Premjer Rryator powołał komisie mJę-
dzymntsterjałną. Wióra pncejęła majątek { spra
wy komitetu na czarnego do S P R A W bezrobocia. 

(—) Nocy wczorajszej dokonano auchwaeł-
R O napadu bandyckleeo na azoala pod Kali
szem. Około godziny 1-eł po północy wracali 
wozem a targa trcej kupo* > Kaflaza. W chwi
li gdy wós znalazł słę na azosle między Sc esy 
plornem i Skalralerzyonmi w odległości około 
2 kilometrów od Kalisza, a przydrożnych 
kwaków wyskoczył dwaj aamastacnranl aaob-
i;'cy a rewolwerami w reku. 

Woźnica Jankiel Dewidowłoa • KaJtsza za
mierzał przeciwstawić ale* co maiło Jednak 
teo skutek, sa bandyci oddali dwa strzały, ra
niąc go śmiertelnie. 

W tym momencie zdała akaoato sta światła 
a Jader. x kupców, Szach tel, powledzśal ta la
dzie autobus. Na ta wiadomość bandyci skry
li ALE do rowu, okazaOo a|« Jednak, ta nadjeż
dżał rowerem starszy strażnik straży celne), 
Ignacy Grabowski, który na widok stojącego 
wozu zapytał, co ate- stało Bandyci natych
miast otworzył' ogień, kładąc Grabowskiego 
trupem na miejsca. 

Pozostali kupcy, nie stawili Jut żadnego o-
poru i przestraszeni pozwolili sie szczegółowo 
zreWdować. 

Łódt, 18 czerwca. Przy ulicy Sienkiewi 
cza 60 wydarzył sic wczoraj tragiczny wy
padek. 

Gdy 22-Ietni Stanisław Bindaehowski, 
syn dozorcy, zamierztoł przebiec ulicę — 
nagłe nadjechał wóz, który 

powalił go na bruk. 
Koła przeazły Bindachowskiemu przez 
twara. 

Po wydostania nieprzytomnego a pod 
wozu, okazało się, iż uległ on złamaniu 
szczęki i ranom głowy oraz cUłego tuło
wia. 

Wcswany lekarz pogotowia ratunkowe
go — w stanie ciężkim przewiózł go do 
szpitala Kasy Chorych. 

Z W I Ą Z E K O F I C . R E Z . W E Ź M I E 
U D Z I A Ł 

w jutrzejszych urocz, śląskich. 
Z okazj i zapowiedzianych na ju

t ro uroczystości io-ej rocznicy przy 
łączenia Śląska do Polski zarząd Zw. 
Of. Rez. Ko ło Łódz. zwraca sie, za 
naszem pośrednictwem, do wszyst
kich CZŁONKÓW z ęorącym apelem 
wzięcia jaknajliczniejszeeo udziału 
w uroczystościach. Zbiórka człon
ków ju t ro w lokalu Związku przv 
ul icy P io t rkowskie j 1 0 8 punktualnie 
o godzinie io-ej r. Bliższe szczegóły 
na miejscu zbiórk i . 

Dochodzenie policyjne » » t & i o \ ^ W 
dacboweki był pijany. Woźnicę * 
go zwolniono od winy. 

P o l i c j a n a t r o P , e 

m o r d e r c ó w f o t o g r a f ^ 
, - śledztwo w sprawie

 tnore*MOfi&* 
..go ofiarą padł właściciel zakaJdu fi 
uego przy ul. Przejazd, Wllczewsk* ^ * 
w dalszym ciągu. Wlad/.e śledoza * ftf 
chodzeń reitknęły się bowiem — ^ 
kochanków, mianowtale prostyfłtttk* ̂ / k l ^ 
Jędrysiak » jej przyjaciela Prancisrka j t m * 
siaka, sutenera, którzy są podejn* ł* ł l j e*'" \S 
w morderstwie. Jędrysłakówna ^ V " \ 
dość czesito zamordowanego lotogr** ^r* 
Jej, Wlelbusiak. sleclz,ial w ttod^tf, * 
niedawno dopiero opuścił. Zdołano **** agfit' 
Welbuslak przybył w swoim c r * 1 ' ' 
dowanego Wilczewskiego I pob" 
jąc do sJeble Jędryalakówna. ^ e * * 

Za podejrzanymi rozesłano ł * f 

APEL DO PODOFICERÓW REZ r ^ 
Zarząd Koła Zwla/ku Podofc«row ^ 

R. P. w Łodzi apeluje do " u ' n * 6 * \9 « C 
tyków o gremjalne przybycie w d™ d„ |t* 
ca r b. godzina 8-ma rano rw z'1,11^ f(ifit'L 
lu własnego pr?.y ul. Karola Nr. ^ g4*^ 

*nowu przemocą cl 
nie poddając td 

vj u*cza dookoła rządku 
C*ł nowe budowle, 

'"Miia jakiego — ch« 
Jj» — zajęcia. 
•**wana „szósta" n l 
P^mianowana na «t 

w* niektórych je j 
lT'*c*ł si« dziwne przt 

I J H T *»kwalifikowaó mo 
• P>'ctw„ p r «cy. jakkolw 

* w *wym charakter 
j-d> zagranica około 

i r l | , i dowiedzieć się mo 
H*T'cit6w konnych. 
i*«i'cia do tego ro< 
L 'Przedaj* *'e cofcolwłe 
f^artyznę lub róznoro 
^°«ło»zenia nantępnjace 
p i k u j e , ńe służącego 

L **tauraeyjnego aa 1 

l a k u j e „ ; 0 posłańca 
i ^ tr-mi o;.'loHzi'niami 
ft thim\ bezrobotn-) 
V* H niekiedy pięćdzi 
P*»t Tłoczę się, por 
k f " r b , by widzieó nar 

«*^nl i nich notula 
L ^ d z y czekają na cho 
. *"* nowepo oirłonzenii 

K r,|*n«> aceny widzi się 
l d łnsnM szó.tej nl j*Jt**» abv r.Ąet sobl* 

bezrobocia na l * 
^ n l } , , ^ gtłzie bezrobi 
, ' f Ik ic masy bezmho 

cyna parter, celem W7'ęcla m* 
w uroczystościach „D;ięctfolec** 
iria Śląska do Macierzy" oraz w J7„ * * 
sztandaru Legjonn Śląskiego 
dzL 

oddzt"1 

K i n o - T e a t r 

P A L Ą C E 
D s l i P r a m j e r s 

Poasątak o 12-a|. 

fnm a y ja r r j r a t «a rw w T" W 

8szczn w prr.clud 
olbrzymich ] 

Krążą wzdłuż cli 

M A C D O N A 

yścig 

Moaomantiłaf dźwiękowiec o t T w l a ł o w y e k • * m \ n i k Antoni Getryn, i 

B . « y B r c n . o n , W I L L I A M B o y d . R o d L " ^ P t e ». . ™ " ° y • -
ptl, r "« śmierć za rzeko 
" i . • Do wykonania wy 

r u n e t e s 
GUM 

N i e b ą d ź c i e l e k k o m y ś l n i i ! 1 
WIŁ KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 

PAMIĘTAJCIE, ta praiarwatywy 

„ P R I M E R O S " 
mają iax ustaloną opinię, iako z na l l ap -

• a y c h , naj lapaai- . 

R e k l a " " 

t o 

p o 

Pomocy w znał dwócl 
L l ^ d a , oraz główne 
L ^ardu Pika. Uslłowam 

w procesie przeć 
iii* k a którego zeznania 

Ijiky^ndanta policji Rave 

-» •_» D r z y ) e c n a H a 0 domu 

M o w o o t w o r z o n a f i i j a W a r » * ł 

. C H R O N O M 1 

S K L E P Z F R O N T U 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A

 iXZ^?§L i £
 S D o w o d o w a ,

° ^ 

Zajarkl atwajaarakła «a zł. łap.JJAT. 4.95^ sa sł»U J» j ^ ^ J ^ n l a D

^
|

a d a ł S I C z I 
_ trzaaia^kópert.' ł l . 12 bu4»i"ki it. 8,50. Dawltk' « 
garkl lap. gat. po eenaab łabryaznych. 

T A iwieaąeym ayłarWUtam ił 5,95 nayęjtę *! 

Kino - d ź w i ę k o w e 

C Z A R Y " i »Za-ratami 
| > W 0 100% diwlefeowlec 

D z i t f P R E M J C R A 2 4 a k t y W I E L K I P O D W Ó J N Y P R O G R A M B E Z K O N K U R E N C Y J N Y 

Szampańska komedja w 12 aktach 1 u. 
W rolach głównych: królowie humoru niebywały dramat eo«*b*|skl w 10 aktaek. W rali głównej ulubienieo a. 

Ł A U R C I i f H A R D Y 1 P „ r . . . d . . a 4 pa. w aob. I święta o j 12. Wa pi»rw..y . P . O . 

AA > 4 - - » * * 

ra i * 
łrt« 

HELEM 
D z i ś w sobotę 

oraz jutro 
w niedzielę 
o godz. 8. J 0 

wiccz. 

O r y g i n a l n a 

z e s p o ł u t e a t r u „ M O R S K I E O K O " W W A R » Z A W I « e 

•*ti>ZC2tNIE POCZ 

" \ ni! D r z e c h v l i ł c łowi 
" łf> & 0 w s t r 2 y n i a n y m 

r v nie próbowa 

Taki śmiech 
^v;: t r un bvł w 

radczem. 
skonał z '»esf 

,. «-now w korvtarzu 
razem o tvle le 
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otych. 
idzkim delegacja roi 

Jaszezołtem, który 
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obotnicy zwrócili 

do-

'cc-prezydenta liapii 
ide/cnie, że suma t« 
zenie ro]<6t ani J" 
w tygodniu, 
iey w «aJi łmp'ef.'fci<j 

postanowiono gtrajł 

>tkie b« 

167 

Detroit 
Smutny rekord. 

stolica bezrobotnych. 
N ę d z a w k r a i n i e m i l j a r d e r ó w . 

zajęcia na „piątej" nlicy, 
—ntralnym i innyc 

L T ^ c h . Inni ludzie, mający 

1 'pni INH jy»-»» »««» . - > ! " < ? u n i i , 

si,- z id* kochanki*" C e , , , ^ . , ^ { d ^ i n i ^ c h 
•aj przvbvl do " 

' 5 v 0 k o . l i c < ! c h ' m i j a , i i c h obob*** j « * 
^czajeni do tego powszedniego w 

rewolwer 
trupem. * 

it na 6 lał w 

5 I l l < 

Woźnica 

t r o p 

Nowy York w czerwcu. 
Mn a zagadnień najważniejszych 

n obecnej w St. Zjednoczonych jest 
r^ocie, panujące tutaj i szerzące się co 

*'?cej. Bezrobotnymi aą j u t nietyiko 
•przedawcy jabłek; spotyka się wie 

Wyiwoicie ubranych żebraków, wjci%-
tydi rękę po datek. Widuje się rów- i 

w'oczącycii się po mieście mężczyzn 
ptych, zajmujących ławki w parkach 

" o^,\cm strajk" P*iych. Sirdzą tam, zapatracni przed 
• 7 1 pustemi rękoma, świadomi, i e 
J a * rzeczą daremną szukać jakiejkol-
™ Pracy, g j y Z znaleźć je j nie można 
.Pomimo nojiuilnie)szych starań-

-."•ywałem liczne grupy podobnych 
N o w bea 

a pośród bezrobot
ni 

pracę 

i komproaiihiie k , ^ ' ' ^ 
i svri<J- , itór«ihii . c h r o n i * d o ogrodów, 
zka W czasie !y - F j * aniecheor-ni. Wraz z jakąkolwiek 

i c e / j j j PJ» utracili chce do walki 
p o » ~ p i mowu przemocą chwytają się sła 

"«ei, nie poddając idę losowi. Krą-
-, do ' ^ f n - L , ' W C Z * dookoła rztolkich miejsc gdzie 

™ nowe budowle, w zamiarze 
|^ a a>a jakiego — choćby najgorzej 
j j 8 — aajecia. 

*Wana „szósta" nlicł* mogłaby ac-
ł^J^rriianowana na „ulicę bcarobot-

' w* niektórych je j sklepach 
C?*ictą gię dziwne przedsiębiorstwa, 

zakwalifikować można jako biuro 
pjycMatr*y * f f , c , w " P™cy. jakkolwiek są bardziej 

wym M.ituszW. * ' u £ * «wym charakterze do agencyj, 
icl *e Ma<

u S

*
C J ^

c

" "agrarnej około goda. 5-ej po 
t w ^ dowiedzieć się można 

yrok. n i 0 C V f c l ł V « 
L" el*cia do tego rodaatu aklepów, 
r^rzedaje się cokolwiek t napoje chło 
Y ^ f z y z n ę lub różnorodne drobiazgi, 

t (C*1^11 ^ *"* służącego do sprzątania 

o rczultn-

** P l Ł. d u r a c y jnego aa 10 debrów 

t a 
f o t o g r a f * £ 

•aule- rnoła**~" f.,fc*' 

1 * 

las* 

Wllcztwskl. 
Lze śledcaa * 
loiwlern • * 

prosty**** 
lela r-raw*'** > 

»a pode i r zw* )^ 1 ' 
rytłakówoa rfP 
, „ e ł o W * * * 

dł. Zdołano * * * * * 
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 ttiT 
•••ecla r r * * * * e ^ y < . 

y - oraz * * ^, 
sklego 

^ k u j e się posłaóea ha pół dnia". 
P" tpmi o</loszcniami cisną się 

B tł/»mv bezrobotnych. 
^ * C Ł niekiedy p:c'd?ries'ęeła lub wic 
, *ft Tłoczą się, popycha(ą. unoszą 
" by widzieó nad głowami In-
iJ^ni 1. nich notuią coś i oddalała 
J^dzy czekają na chodniku na poja-

We nowego ogłoszenia. 
L ^ " 1 sceny widzi ai> na całej kilo-
•5^1 dłuaości *eó*tej nlicy. 

I ł i * * * " «hv łidać sobie sprHwe a całej 
bezrobocia należr opuścić te 

^ "'iee, p>dzie bezrobotni giną w tłu 
' f ' k ie masy bezTobornvch zohnezrć 

[ ^'asfeza w przeludnionych dziel
na olhrrymieh przedmieściach 

Krążą wzdłuż chodników, przy 

glądają się wystawom sklepów, albo też sin 
dają na ziemi 

dla przeczytania dzienników. 
Kobiety przystają, a rękoma opartmmi 

na biodrach, i wdają się w nieskończone 
rozmowy. Reprezentowane tutaj są wszyst 
kie rusy, słyszy się wszystkie języki , leca 
najbardziej dotknięci bezrobociem zostali 
Murzyni przedmieścia Har lem, tutaj bo
wiem widzi się najwięcej osób bea zajęcia. 
Całemi dniami wysiadują no progu domów. 

Jest przykre patrzeć na nich i Murzyni 
zazwyczaj tak weseli i roześrrr i n i , zawsze 
gotowi do piosenki i rozmowy, milczą, nie 
odzywając się wcale. Czekają także, a 
wzruszającą cierpliwością, aa lepsze czasy. 

Nowy York nie jest miastem o najwięk 
szej ilości bezrobotnych. Jest ich anaca 
nie więcej w Chicago, Pittsburgu i St. 
Louis. Rekord zaś, smutny wprawdzie, pod 
tym względem osiągnęło Detroit — stolica 
bezrobotnych. Klęsce bezrobocia dotąd do 
pomtigała tylko dowolna fi lantropja i lu
dzie prywatni. 

W maju r. b. rząd po raz pierwszy za
jął się tą kwestją, coraz rozpaczliwszą a 
dniem każdym. Prezydent Hoov«t, który 
dotąd ociągał się zawsze a rozpatrzeniem 
tej sprawy, tłumacząc to tern, że Stany 
Zjednoczone są państwem „krańcowych 
indywidualistów", w którcm każdy rato
wać się powinien sam, 

b'ez niczyje) pomocy, 
wysunął obecnie plan poprawy sytuacji f i
nansowej, który pomiędzy innemi — pośre 
dnio wprawdzie — przewiduje również po-
moo dla bezrobotnych. 

Jest to bardzo dalekie jeszcze od euro
pejskich metod zapomóg dla bezrobotnych 

i dalekotenninuwych pożyczek, udziela
nych w Angl j i , w każdym rUzie stanowi to 
wielki krok naprzód. Wydaje się bowiem, 
że w Ameryce dotąc! nie doceniono poważ
nego znaczeni u sprawy bezrobocia. 

Wielh. 

Dwadzieścia tysięcy p r z e m y t n i k ó w 
z a t r z y m a ł y w ł a d z e n i e m i e c k i e w c i ą g u r o k u . 

W Niemczech powstała w ostat
nich czasach nowa społeczna „ka
sta" przemytn ików, zorganizowa
nych według wzorów amerykań
skich. Główna przyczyna pojawia
nia sie tej nowej plagi iest kryzys 
światowy, oraz jego pochodne > — 
bezrobocie, ograniczenia celne i t. 
d. Zwłaszcza na pograniczu angiel
sko holenderskiem 

dzieją się dz iwy. 

Obiad królewski bez widelca. 
K r a w a t d u m n e g o a r y s t o k r a t y . 

Teden z najwybi tn ie jszych ary
stokratów angielskich, książę Man
chester, ogłosił niedawno swe zaj
mujące pamiętnik i , k tóre w A n 
g l i i wzbudzi ły znaczne zainteresowa 
nie. 

Gdy książę ten by ł jeszcze dzie
ckiem, został on wraz ze swojemi, 
t a H e młodziutk iemi s iostrami ; za
proszony na obiad przez królowę 
angielska W ik to r j ę . Gdy podano 
kurczę, kró lowa 

palcami wzięła Eostkę 
i zaczęła ja, ogryzać. Obie malut
kie damy spojrzały na monarchi-
nię z przerażeniem, a wreszcie za
wołały do m e j : 

— Czy t y się nie wstydzisz? 
Przecież ludzie patrzą na ciebie... 

K ró lowa zaczęła się serdecznie 
śmiać i odpowiedziała: 

•— Nie gniew.ajcie się na mnie, 
moje panie, ale, gdy dojdziecie do 
mego wieku, nauczycie sie poświę
cać konwenans dla wygody... 

Wogó le we wspomnieniach o-
wego księcia kró lowa W i k t o r i a 
odgrywa bardzo wyb i tna rolę, gdyż 

książę żył w latach młodzieńczych 
w atmosferze ogólnego uwielbie
nia i ku l tu dla te j monarchini, 

W roku K 3 3 1 władze celne za 
t rzymały ogółem dwadzieścia tysię
cy przemytn ików. Tak widać z tejjo, 
sa to jeszcze naiwniaczki. niema 14 -
ce nic wspólnego z gangsterami 
amerykańskimi , k tó rzv posiedli 
tajemna wiedzę ukrywania sic przed 
władzami bezpieczeństwa. 

W pewnem pogranicznem mie
ście niemieckim istnieje od niedaw
na specjalny t rybunał , sadzący te
go rodzaju przestępstwa. Zdążył on 
nałożyć grzywien na sumę szesna
stu m i l i onów marek. Przemytn icy 
niemieccy, zdążyl i przeszmuglować 
z zagranicy cztery m i l jony papiero
sów, 34 tys. k i l og ramów ty ton iu , 
tyleż kawy, około czterechset ty
sięcy k i logramów zboża, dwa tv-

Źy ł on następnie w bl iskiej p rzy- i s i a , c ^ r o w , e r o w pięćdziesiąt moto 
jaźni z królem Edwardem, które I c v k I o w o k o ł o dwustu 
mu często towarzyszył w jego pod
różach np. do Marienbadu. K r ó l 

Muzeum Roentgena 

Edward spotykał się często w M a 
rienbadzie z pewnym magnatem 
austr iackim, człowiekiem wysokie j 
arystokracj i . Pewnego dnia rzekł 
monarcha do owego arys tokra ty : 

— Bardzo mnie to cieszy, że no 
si pan krawatkę 
w barwach gward i i angielskiej... 

— Czy gward ia Waszej kró lew
skiej mo.'ci oddawna ma te ko lory? 
— zapytał grzecznie arystokrata. 

— Przeszło 3 0 0 lat — brzmia
ła dumna odpowiedź kró la angiel
skiego. 

W tak im razie ośmielę się za
uważyć «— zaznaczył arystokrata z 
godnością — że sa to barwy mego 
rodu od lat 7 0 0 . 

Tak ich i podobnych' anegdot 
przytacza książę Manchester mnó
stwo, a sa one mi ła i sympatyczną 
lektura, zawierająca wiele intere
sujących rysów obyczajowych. 

W Lennep zostało utworzone muzeum ku czci wielkiego fizyka Roentgena (u dołu). 

Fale śmierci. 
N o w a t a j e m n i c a M a r c o n i e g o . 

W A n g l j i rozeszła się sensacyj
na pogłoska, ze s łynny wynalazca 
Marconi czyni obecnie doświadcze

nia z t. zw. promieniami śmierci. 
Tak podaje „News Chronic ie" lon
dyński , załadowano k i lka dni temu 
w Londynie na statek, idący do Ge 
nui ostatni z serji aparatów, które-
mi posługiwać się będzie Marcon i 

przy swoich doświadczeniach. 
Takiej natury sa te aparaty, do 

czego maia służyć — o tern wiedza 
ty lko najbl iżsi współpracownicy 
Marconiego, k tó ry otacza swoje 
badania taiemnica. Tak twierdza 
niektórzy, aparaty te maia s łu ivć 
do wytwarzania u l t rakró tk ich pro
mieni, k tóre z natury swej działają 
iaknajsi lniei 

na dalszy dystans. 
P rzy te j okazj i sprawozdawca 

ksusowych 
samochodów. 

K ie rown ikami intratnego przed 
siębiorstwa sa > fachowcy, z „b ran 
ży" przemytniczej. Posiadają oni 
wcale przyzwoi ty sprzęt -bojowy, 
naprzvkład samochody opancerzo
ne pokryte blacha dwunastu m i l i 
met rów grubości. Niedawno zatrzy
mano na granicy nocna^pora ta jem
nicze auto, które było tak skonstru
owane, że szofer mógł w razie nie
bezpieczeństwa ukryć się. i kierować 
samochodem 

w pozycj i leżącej. 
Bardzo się zdz iwi l i żandarmi, 

pi lnuiacy granicy, gdy zat rzymal i 
samochód, którego szofer leżał, jak 
to mówią brzuchem do góry i pro
wadzi ł auto, gapiąc się w drzewa 
przydrożne, które służyły mu ja
ko oznaki or ientacyjne. 

Władze niemieckie z cała bez
względnością tępią nową plagę. Za
wód przemytnika wymaga więc nie* 
byle jakiej 

o d w a g i I sprytu. 
Niedawno wydano rozkaz, aby 

każdy urzędnik komory celnej po* 
siadał strzelbę i rewolwer, i żeby 
robi ł użytek z broni... jaknajczę-
ściej. Zdarza się, iż podczas pości« 
gu zabłąkane kule t raf ia ją w spo
ko jnych przechodniów. Podobno 
tego rodzaju of iar „ k ryzysu" na
mnożyło się w ostatnich czasach. 
K i l ka dni temu zastrzelono pewne
go bezrobotnego, ojca pięciorga, 
dzieci, k t ó r y 

przemyci ! worek makL 
W podobnych warunkach po

niósł śmierć, inny bezrobotny, mło
dy chłopak, k tó ry t rudn i ł się dostar
czaniem papierosów z Ho land j i . 

„News Chronicie" przypomina, iż 
rok temu oświadczył m u Marconi , 
że przy użyciu krótk ich fal udawa
ło mu się zabijać ptaki i szczury na 
małą odległość. 

. . . . . . 1 . — " " .....««- „ 
r d . R o d Ł * 

™JKt«C2ŁNIE POCZĄTKU. 
p ^ ' 1 1 Antcmi Getryn, znakomity kry-
| V u

6

k

o d ^ ' sie na prośby swej tony Łn-
|S(,. a ' dowody niewinności Bronsona 

śmierć za rzekorre zabójstwo 
Do 1^'ra 

f Lo U o wykonanta wyroku pozostało 
IS { "oniocy wziął dwóch dziennikarzy 

^ v

P l oda, oraz głównego detektywa 
S r ! D Pika. Usiłowano zbadać głów-

h\Ą w procesie przeciwko Bronsono-
l ' l ł%to S a '''órego zezna-nia wraz z zezna-
'"iSłly e n d a n t a policji Ravenscourta spo

ty skazujący wyrok na Bronsona. 
do domu Dollboys*. 

^ * * * 
y urzechyli ł cłowę 1 wybuch

li. L e 5° w s t rzyn ianym śmiechem, 
c n i e P r 0 h o w a ł nawet zro-

l i ^ r j ! „i snowodowa?o te dziwną we-
'-.•'•»» - e Dosiadał się z przerażenia i 

ir.ł^, Taki śmiech w pokoju. 
1 ! t r " P był w jejro V i e ' o k r a d c z e m . 

pojęc/u 

skonał z niesamowitą na-
w korytarzu rozlesrły się 

razem o tvle lekkie o ile e-
wh w ' o t w o r z v ł v się bez po 

" rew intencji Murcha do ku-
K . ^ n y 0 ^ ' n a c z c l n ' ! < policji hrab-
^ S ^ i ^ s c o u r t . .lego bystre oczy 
_'»ch ci n n ^ r : / o Y trupa, a potem 

Ktt+Ul^A \ \ V k i r | a ł crłową. 
• W | H b r v . Caye. Dzieńdobry. 

^ ev! , n 5 i 2 czego sie pan śniie-
C f i o < e r y? 

Nie czekając na odpowiedź, podszedł 
do ciała Dollboysa. 

— Szkoda durnia! — rzekł- — Głu
pia śmierć! 

— Dostać kulą w łeb? — zapyta ł 
Antoni. — Od kogoś absolutnie niepo-
dejrzaTego? 

Ravenscourt odwrócił się szybka 
— Co? — zapytał- — Zameldowa

no mi, że popełnił samobójstwo. 
Rawlins. który stad sztywno na ba

czność spróbował wyjaśnić sytuację. 
— Przcprasizam pana naczelnika — 

zaczął — ale... 
— Cicho! — rzekł Ravenscourt. - -

Mów pan, pułkowniku. 
— Dollboys — rzekł Antoni — zg i -

tął z cudzej ręki, nie ze swojej. — Coi-
nął się od stołu i wskazał na rozstawio
ne naczynia. — Proszę spojrzeć- Przy
gotowane do śniadania. Tu. gdzie stoi 
czajnik i filiżanki, miejsce matki. Tu 
miejsce syiw- Proszę spojrzeć. Jeden 
widelec. je<*»* duży nóż. jeden mały. 
Noże leżą po lewej stronie, widelec po 
prawej. — Obszedł stół i stanął u nóg 
nabitego. — Proszę spojrzeć. Leżał w 
łóżku. Ktoś przyszedł, więc zerwał się, 
wciągną/ spodnie na piżamę. włożvł 
pantofle i zeszedł nadół. Klucze miał w 
kieszeni spodni. W lewej kieszeni- Pro
szę snojrzeć. Widać kółko. I proszę spój 
rzeć na jego ręce. Lewa znacznie więk 
sza od prawej. To rzuca się w oczi 

popełnił samobójsitwo i że w tym celu 
wśród nocy i napół ubrany, zeszedł do 
zimnej kuchni, b) Do tej ostatniej, ziem 
skiej czynności użył rozmyślnie prawej 
ręki, chociaż łatwiej, naturalniej, pro
ściej i pewniej uczyniłby to zapomocą 
lewej, którą posługiwał się stale w pra
cy, c) Dając do siebie strzał, ani nie 
stanął ani nie usiadł, ani nie ukląkł, ale 
przykucnął, czy też pochylił się w ta
ki sposób. Jakby chciał coś podnieść z 
podłogi Albo a) albo, b) albo c) oddziel
nie wzięte, mogłoby się dać wytłuma
czyć, ale wszystko raizem. 

— Na Boga! — rzucił szeptem 
Ravenscourt. — On był mańkutem? 

— By ł ! — potwierdził z przeję
ciem doktór. — 1 że Ja osioł, nie pomię-
tałem o tern. Coprawda mało z nim 
miałem do czynienia, ale powinienem 
był pamiętać. 1 gdzie ja miałem oczy, 
żeby nie zwrócić uwagi, że ten pocisk 
utkwił tak nisko w ścianie? Rzeczy
wiście, ktoby do glebie strzelał w 
takiej pozycji? 

— Dziękuję, Getryn — rzekł Ravens-
court — Ma pan rację- Czy pan zau
ważył co więcej? — mówił uprzej
mym tonem. Przelotna niechęć, jaką 
okazał na widok Antoniego, znikła 
bez śladu. 

Antoni potrząsnął głową. 
— Niestety, nie. 
Doktór nie posiadał się z podnie

cenia. 
— Ale skąd pan wie, panie, że on 

leżał w łóżku? Sądząc po ubraniu, tak 
ale nie zawsze można sadzić po pozo
rach... 

Antoni spojrzał szybko, ostrożnie, 
niepostrzeżenie na Ravensoourta 1 
rzekł do doktora: 

— Wiedziałem, że się położył. Nie 
mogę... 

Rayenscourt irfe dał mu dokoń
czyć. 

Dosyć. Musimy się zabrać do 
leżeli Danowie sadzicie, te Dollboys1 roboty. Rawlins. poJadzlesz pan zatele

fonować do Foxa Niech się zaraz sta
wi. Obejmie kierownictwo nad śledz
twem. Zrozumiano? Tymczasem tu 
zostanie na straży posterunkowy 
Murch. Nie wpuszczać nikogo bez po
zwolenia, ani tu do kuchni, ani do do
mu. Doktór skończy-? Pułkowniku, 
pan nie zostanie? Dobrze. Rawlins, pio
runem! Weź pan moje auto. fietryn, 
pan mnie podwiezie swojem, dobrze? 1 
tak miałem dziś być u pana- Rawlins, 
gdy się już pan załatwisz, niech Peters 
przyjedzie po mnie do Farrow przed 
„Koma i Agara" i niech czeka-

Rawlins zasalutował sztywno, wy
konał wojskowy półobrót i wyszedł. 
Za mm wyniósł się doktór Cave, któ
ry czuł się w obecności Ravenscourta 
nie w swoim sosie. Wspaniały naczel
nik policji napełniał go uszanowaniem, 
uwielbieniem i niemal grozą. Wycho
dząc, doktór zamienił uścisk dłoni z 
Antonim. 

— Nie wiedziałem, kogo mam 
przed sobą. dopóki pułkownik Rayens
court nie wymienił oańskiesro nazwiska. 
Jestem dumny, że pana poznałem. 

I wypadł za inspektorem. 
Ravemscourt popatrzył na zabite

go 1 rozejrzał się po prawie pustych 
katach. 

— Wyjdźmy stąd — rzekł. — Na-
razie niema nic do roboty, a najspraw 
niejszym z moich ludzi iest Fox. — Od
wrócił sie i skierował ku drzwiom, 
dzwoniąc ostrogami. Powiedział coś 
do skamieniałego na baczność Mur
cha 1 zniknął w korytarzu-

Antoni poszedł za nim- W hallu 
stanęli obaj. patrząc. Flod nie pochylał 
się Już nad staruszka która leżała w 
fotelu, bezsilna szara, pomarszczona, 
beznadziejna Flod stał na chwiejącym 
się stole koło okna obok głównych 
drzwi, sięgał ręka do gzymsu, z które
go zwieszała się w y t h k ł a firanka « 
pytał prze- ramie. 

— Tu? Czy tu? — potrząsnął luź
no wiszącą materją. 

Ravenscourt wyszedł na środek hal
lu. Na odgłos jego kroków stara Doll-
boysowa drgnęła konwulsyjnie i na 
jej zwiędłej, w tej chwili poprostu mał
piej twarzy, odmalowała się groza. 
Antoni podszedł bliżej. Kobieta skuliła 
się, zakryła twarz rękami i wrzasnęła 
nieludzkim głosem. 

Flod zeskoczył ze stfjłu, który 
przewrócił się z trzaskiem na kamień 
ną posadzkę, dopadł starej i położył Jej 
rękę na ramieniu. Uspokoiła się mo
mentalnie i chwyciła go za ubranie. 
Spojrzał na Antoniego i potrząsną! po
targaną głową. Jedną ręką przygładził 
włosy, drugą dotknął pieszczotliwie 
kościstych palców, czepiających się 
jego kurtki-

— Nie da rady — mruknął. — Nie 
chce mnie puścić. Innych odpędza. Cią
gle pyta o jakąś Alicję. I bredzi cos o 
firankach. Nie można się z nią doga
dać. Ale możeby się uspokoiła, gdyby
śmy zostali sami. Możeby oprzytom
niała. ^~>v 

Rayenscourt potarł się po brodzie 
i spojrzał na Antoniego, który rzeki 
kątem ust. 

— Reporter Flod — dobra siła -
pomaga mi. Radziłbym go z nią zosta
wić. Nabrała do niego zaufania. 
Niech pan wyda polecenie, źehv tylko 
on ją badał i wtedy. kiedv sama uzna 
za stosowne- Każę mu zrobić wszy
stko, co się da. Nie trieba Jej niepo
koić, bo zwarjuje, a wtedy niczego si« 
nie dowiemy. Co najwyżej sprowadzi 
nas z tropu. 

Rayenscourt skinął głową. 
— Jeżeli on tu zostanie... — rzekł ? 

powątpiewaniem. 
Antoni wyjął notes i ołówek. 
— Zostanie. Jest na robocie. — Na

pisał kilka zdań na kartce, wydarte) 1 
notesu, zwinął » rzucił. 

Cd. c. u.) 
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C y c l e W a r i z a w y w * ^ " 1 m h 
w i e r s z a c i x . 

O d b \ ł u się w gmachu Teat ru 
Wie lk iego walne zebranie zespo
łów ar tystycznych Opery Warszaw
skiej (soliści, orkiestra, chór i balet) 
w ogólnej liczbie 135 osób. Żebra
k u przewodniczył p. Zygmunt Mch 
§*oczv. G łównym tematem obrad 
była sprawa przyszłego sezonu. Po 
dłuższej i wyczerpującej dyskusj i 
powzięto uchwały, stwierdzające m. 
in . że Opera Warsz. iako instytucja 
o charakterze społecznym u t rzymy
wana wspólnym wysi łk iem obecne
go zespołu nie może być przedmio
tem przetargów i dowolnych kom-
binacyi , zmierzających do zaspo
kojenia ambicj i jednostek lub na
wet poszczególnych grup, k tóre w 
niczem nie przyczyni ły się do u t rzy 
mywania jej przy życiu w najcięż
szym okresie. Z tego powodu wal 
ne zebranie wyraża przekonanie, 
że Magistrat decydując o losach se
zonu IQ.?2-10)33 powierzy ope
rę obecnemu zespołowi, 
związanemu sol idarnością, wspól-
nei idei przetrwania w t rudnym go 
spodarc/n okresie dla dobra pol
skiej sztuki operowej. Walne zebra
nie zespołów artystycznych Opery 
Warszawskie j uchwali ło zwrócić 
się do dyr. Emi la M"łvnarskiego o 
współpracę w k ierownictwie ar ty-
stycznem w sezonie 10^2—33. 

• • • 
Poseł estoński w Warszawie, 

Tofer , mający jak wiadomo, opu
ścić placówkę warszawską, nie u-
da się do Ryg i , ponieważ ot rzymał 
nominację na dyrektora departa
mentu handlu zagranicznego w ta-
l l i ń s k i e m M. S. Z. M i n . Tofer już 
złożył w naszem M. S. Z. prośbę o 
agrement dla swego następcy, któ
r ym ma zostać dotychczasowy po
seł estoński, w Paryżu Pusta. P. To
fer wyjeżdża I-go lipca na urlop, po 
k t ó r ym wszakże jeszcze powróci 
do Warszawy, aby t u wręczyć swe 
l i s t y odwołujące p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. Nie należy się 
spodziewać, aby opuścił Polskę o-
Btatecznie wcześniej niż we wrze
śniu. 

• • a 
2C-go kwietn ia 10.32 roku na ple-

narnem posiedzeniu magistratu przy 
jęto do wiadomości uchwałę komi
tetu budowlanego wydziału techni
cznego zezwalająca warszawskiemu 
Towarzys twu I T ie ien icznemu na 
budowę basenu v ińelowego w o-
grodzie Saskim na okres K lat. Ko
misariat rządu m. stoł. Warszawy 
powiadomił Towarzys two, że zgo
dzi się na budowę basenu i rozbie
ra ln i .pod warunkiem możności 
zażądania za pół rocznem wymó
wieniem zniesienia powyższego bu
dynku ze względu na zabytkowy 
charakter Ogrodu Saskiego. W t ym 
też k ierunku magistrat zmienił na 
o^tatniem posiedzeniu swa poprzed
nia uchwałę. 

• • • 
Na ostatniem posiedzeniu komi 

s j i f inansr.wo-budżetowej rady miej 
skiej omawiano wniosek Magis t ratu 
w sprawie rewiz j i uchwały Rady 
Miejsk ie j co do obniżenia opłat za 
gazomierze. Komis ia , na propozy
cję referenta, przyiełr. wniosek Ma
gis t ratu, zmierzający do utrzymania 
opłat za gazomierze w obecnie pobie 
ranej wysokości. 

Nowi „klienci" kata. 
N a p a d 5-c iu u z b r o j o n y c h b a n d y t ó w . 

Z Wołoiyna donoszą, iż do mieszka
nia A . Lencewicza mieszkańca wsi Leś-
niewicze wdarło tic 5 uzbrojonych bandy
tów, którzy pod groźbą luf rewolwero
wych i karabinowych 

zażądati wydania gotówki. 
Gdy gospodarz począł protestować i tłu-

nieco biżuterji oraz zabrali najcenniejszą 
garderobę, poczem zamknęli Lxnkiewi-
c.zów w mieszkaniu i zbiegli. 

Powiadomione władze policyjne za
rządziły natychmiastowy pościg. W pobli
żu granicy sowieckiej 

wszystkich bandytów uieto 
maczyć się, iż jest biednym włościaninem I Jeden z nich jest znanym i poszukiwanym 
i nie posiada żadnych pieniędzy, bandyci bandyta b. dywersantem. Zakutych w kaj 
pobili kolbami rodzinę Lencewicza, a na- 1 danki bandytów przywieziono do Wołoży 
stepnie przystąpili do rabunku. Połamali na. Staną oni niebawem przed sądem do-
szafę, komodę i kufry szukając wszędzie j raźnym, 
pieniędzy. Na dnie kufra znaleźli 515 zł., I • ; m 

K R A T E C Z K I . 

Co to fest ciotka? 
U k a r a n a s u b i o k a t o r k a . . 

Ludzie są źli 1 mściwi . Do tego 
wniosku doszła już dawno nieje
dna ciotka — stara panna. Że tak 
jest, świadczy przygoda jednego 
z mych znajomych, k tó ry niedaw
no znalazł się w jednej z osad fa
brycznych pod Łodzią. Pewnego 
dnia, w czasie jego pobytu, w owej 
miejscowości, k tóre j nazwa zaczyna 
się, da jmy nato, na l i terę P., wy 
buchł pożar w jednej z miejscowych 
fabryk. K u zdziwieniu „obcokra
jowca ' n ik t nie pośpieszył na ra tu
nek i po k i l ku godzinach z fabryk i 
zostały ty lko gruzy. 

Minę ło znowu k i lka dni . Znów 
płonie jakaś fabryka. T v m razem 
iednak cała ludność ruszyła na po
moc i po paru minutach pożar zo
stał ugaszony. 

— Niechże m i pan powie — spy 
tał mój przyjaciel jednego z. tuziem 
ców dlaczego jak w zeszłym tygo
dniu paliło się u Kugelszwanca, to 
nikt nawet palcem nie k iwnął , a 
dziś całe miasto wzięło udział w 
gaszeniu pożaru u Pipmana? 

— W i d z i pan — odpowiedział 
tubylec — Kugelszwanc jest porzą
dny człowiek, a z t y m łobuzem P i -
pmanem całe miasto gniewa się! 

Powyższy przykład potwierdza 
opinie mądrej cioci, że Irdzie. są źl i . 
Zwłaszcza mężczyźni. T o wogóle 
sa poprostu potwory, a nie ludzie 
Weźmy tegoż samego Kugelszwan
ca. 

— Dzieńdobry, panie Kugel 
szwanc, jak się pan miewa! Co sły
chać? 

— T ramwa j , dzwonek telefo
nu I przekleństwa słychać! 

— Cóż to? widzę, żc pan nosi 
żałobę. Po k im? 

— Po żonie. 
— Umarła? 
«— Przeciwnie. 2vfe... 
A propos pogrzebów Kugel 

szwanc bvł na pogrzebie swego zna 
jomego. Gdy wracano z pogrzebu 

Kugelszwanc odzywa się do — Pip
mana: 

—• Ta nie w iem poprostu co się 
dzieje, ale teraz umierają ludzie, 
k tórzy dawniej wcale nie wiedziel i 
co to śmierci 

Tak, tak, takie to już smętne 
czasy nastały. Straszne czasy. 
Rzecz prosta, że ludzie już zapom
nieli co to śmiech. 

Spytałem Kugelszwanca. 
— Dlaczego pan taki smutny, 

panio Kugelszwanc? 
— Dziękuję, przed chwilą sie 

śmiałem. 
„ C I O T K A " 

Stara ciotka miała rację. A le 
teraz inna kwestja. Żyje na t ym 
świecie dość długo, obracałem się w 
różnych towarzystwach, nawet 
najgorszych, musząc ut rzymywać 
stosunki z kolegami, ale przyznaję 
się. że dotychczas nie wiem. co jest 
obraźliwego w słowie „c iotka". M o 
że to nie j es t przyjemne dla starej 
panny przyznanie sie, że jest ciot
ką, ale obraźliwego w tem rzeczywi
ście nic nie widzę. 

Okazuje sie jednak, i e nie mam 
racj i . Świadczy o tem poniższa h i 
storia. Oto Petronela Mic ie lka by
ła subiokatorka Kazimiery Tepper, 
zam. przv u l . Przędzalnianej. Współ 
życie dwóch kobiet było fatalne, 
zwłaszcza, że Micielska przestała 
płacić komorne, a gdy 6 maja rb. 
Tepper zażądała uregulowania d łu 
gu, Micielska oświadczyła: „kobie
ty —• ciotk i nie mające dzieci i mieć 
dzieci nie mogące, niech się usu
ną!". 

Takief zniewagi Tepper prze
żyć nie mogła i zaskarżyła Petro-
nelę Micielska do Sadu Grodzkie
go, k tó ry skazał sublokatorkę na 
ko zł. g rzywny lub 1 tydzień aresz
tu . 

Dobrze. Ale co t o fest straszne
go w t y m słowie „c io tka" u l icha?! 

Jerzy Krzeck i . 

N a j m i l s z e * r o z r y w k ą d z i e c i w c z a s i e 
w a k a c y j b ę d z i e 

M A I Ł Y K U R F E R , 

n i * aaniedbai wfęe n p r a n u « r o w i < jro • • * c i i i u . 

' n runk i p r e n u m e r a t y I 
^r«AUBI«/«t«. wynoitąrą tylko ">0 |r miaaiccinia lub 1.30 xl. kwartalala wr»i 
i pri«trlVą do doraa mota* wptatać bądl wprott da adialniitraeii — Łodt Piotr 
kewtka 11. bąda nn k o n t o c i e k o w a P. K. O . Nr. «80t». Pojodyacił 

•gitmpian .MTLTFO Kurom" koiitofa Wiko 10 froary. Do aabyeia 
u «r«T«tkle'i kolporterów „Kaba" 

Nr 16? 

Lichwiarze na ławie oskarżonych* 
Z Drohobycza donoszą: 
Przed tu t . Sądem Grodzkim to

czył się sensacyjny proces o l ichwa 
przeciwko 22 znanym „k ró lom 
yiełdarzy, oskarżonym o to, że w 
latach ubiegłych ty tu łem odsetek 
od pożyczanego różnym osobom 
kapitału pobieral i 2 pro mi l le dzień 
nie, czyl i 

około 80 nroc. rocznie 
doprowadzając tem szereg f i r m do 
zupełnej ru iny mater ia lnej . Pierw
sze skrzypce dzierżyły, nie liczące 
się z n ik im i niczem takie „p i jaw
k i " jak Daw id Klarner. Majer 
Schlager, ^ Chaim Segal, Meilech 
Schuster i inn i . Oskarżeni maja na 
sumieniu szereg eczystencyj, m. 
in. f i rmę „Pasternak , które zupeł
nie z ru jnowal i , pobierając horendal-
ne odsetki, przewyższające nieraz 
kapitał pożyczkowy, a znękani k u 
pcy. chcacv się utrzymać na powie
rzchni, płaci l i , nie mogąc się nigdy 
pozbyć 

niesumiennych wierzyciel i . 
Równocześnie za podobne prze

kroczenia odpowiadali znani „ma
k lerzy" ul iczni , Takób Szulim Se
gal i M. Schlager, z oskarżenia wła 
ścicielki kopalni w Borys ławiu. 
Schendli Scheinfeldowej, k tóra, nie 
chcąc dopuścić do zastanowienia 
ruchu w swych kopalniach „Sezam" 
i „Banknot " , zapożyczała się u nich 
płacąc rocznie 80 proc. W jednym 
wypadku suma pożyczkowa wynosi 
ła T O O O dolarów, z czego Sch. zapła 

D ł u g a l i s t a o f i a r . 
ciła l ichwiarzom w przeciąg 1 1 ^ 1 1 1 1 6 

sięcy 768 dolarów odsetek. 
9-ciu oskarżonym przewód sa

dowy nie udowodni ł winy, > ^bec 
czego zostali oni uwolnieni, rtt? 
ciwko pozostałym toczy się «Pra] 
wa dalej a następny termin 1°?$*' 
wy zostanie podany później W « J P ° P R Z E D 7 O N Y przed 
to zaznaczyć, że wśród oslat^L^ * Łodzi i n a 

nych f iguru ją znane nazwiskai*« U t ' : / ; u , 
ścicieli realności i „magnatów" dro-i ? a < etyka. Boisk 
hobyckich. . .KoVrT 0 d yJokJcoatlet; 

Odrębnie toczy sic s e n s a c y ! ^ ^ 1 ^ Polski. 

(30 
IJWl. 

i k o b i e c e 
Kalendarzyk sportov 

i jutrzejszy jest 1 
Sobota: 
Piłka nożna. Boisko 

mecz o mistrz, kl 

rozprawa również o lichwę pr?eS!?J 
ko adwokatowi dr. Michałowi Cłw 

naft? i znanemu przemysłowcowi 
wemu U . L. z oskarżenia wła- • 
cielą składu futer w Drohobvcw 
Barucha Hof fnera, k tó ry pra c" 
skarżonym 24, 36, 

a nawet 40 proc. roczni* 
O 

iera - w o ł a n i a nowych świa 
rozorawę odroczono. , 

Sensacyjne te rozprawy 
dzi ły w mieście 

olbrzymie z g j 

k

 o w e. i od godz 
S O w o mistrzostwo M 

od pożyczonego kapitału. czvH ^ 
me zabroniona przez ! 1 s t . a ^ - j j j ^ 

męskiej i żeńskiej 
Niedziela. 
rfflea nożna. Boisko 
Bo godz. 18-ej mecz 

poprzedzony (od 
Jj>i mistrzostw lckkon 
• C h Polski. Hoisko V 

resowame, a szczególnie ws 
tv-.h. k tórzy padli ofiara HcniwJJ . 
Nie wszystkie jednak o f i a r v J ^ S ^ Ł °°'s':o Tum. o god 

re sadowa. G < J V „VFT(i i / » ' m e C 7 0 mistrz p i ł y na drogę s » « u w « . 
uczyni ły, ławę oskarżonych 5 * " ^ 

sportowe. Boisk 
16 

l j t f t

m e " o mistrz, k l . 
o god 

A . : Widzcw-
U m ^ > o mistrz, kl. , 
F s Tb W i t 1 z e w s W f ' i 

mecz o mipfrz. 
> g 0 ^ ' ^ t r z . k l . B. 

ne zaięłahy t rzykroć wieksza . -^Ł 
ba .,banWe»-ów u l i cznych ; * ̂  ' 
iacych na nędzy ludzkiej^ > 
rzystuiacych eieikie położenie • 

Trup w kąpielowych spodenkach* 

L ^ P i e r z ) . Wszystka 
T^ is t rz . k l . A. J B. p 
P/ezerw. Pozatem 

tana rozrrrane me 
Prowincji mecze 

pr: 
W E 

Z Wilna donoszą: 
W swoim pokoju przy ulicy Zawalnej 

Nr. 14 wystrzałem z rewolweru w usta 
popełnił samobójstwo student U . S. B. 
Tadeusz Pietron. 

Gdy gospodyni mieszkania usłyszała 
huk wystrzału rewoIweroweRO i chciała 
zajrzeć do pokoju drzwi były zamknięte 
na klucz z wewnątrz. Podejrzewając, iż 
stało się jakieś nieszczęście natychmiast za
alarmowała przechodzaceRO wpobliżu 
posterunkowego, 

który drzwi wyważył. 
Pietron leżał na podłodze twarzą zwróco
ną do ziemi już bez oznak życia. Około 
głowy widniała kałuża zastyjrłej krwi. 
Był prawie nagi, ubrany jedynie w spo
denki kąpielowe. 

Samobójca pozostawił na stole dwa l i -

i j najbliższy wtóre 
D w a l w t y s t u d e n t a . / - R T J * K • S l c w ?<°dz 

sty: jeden zaadresowany do ^°^!Slfc» v ^ ' < a i " s ki , między 
Policji, drugi do kolegi, który 
nim mieszkał. .. •< J i r l 

W liście adresowanym 
dy samobójca pisze, iż odbiera 
z 

•kita B

d r u . z v n k o n t 

do ^ S f e n l V ° r t l , v v v m -
r samobójca pisze, iż o<lbiera * °^ l C i i «rfc Ą , ^ ^ r a r i Y na t 
własnej woli bez czyjejkolwiek b * ^ ir]|a " 1 1 1 1, i>st pra\ 

nv. Ujawnianie przyczyny kroku. t j p " : , ł o ś n i k ó w r 
już dawno postanowił dokonać uW8» 1 ̂ z o ' o v v a drużyna 

za zbyteczne. b* »i i niezwykle 
Natomiast ma ostatnią i jedyna &rZffl j>0(> świetny styl 
zjdoki jego oddano do pro** ^ P ł ' i t ' ! ; meczu zo? 

W liście rjozostawionym do ^Ł^, ' f j f n j g h?\ffi 
la samobójca przeprasza go z a . P r z y ^ ] y*. H U I H 
które niewątpliwie sprawi mu ^ ,*rfc, w p r z e d e d n i u 
bójstwo i oddaje do j«<o ^ s p o ^ j L ^ t - ^ l i u , - c z c r w c a , 
reg rzeczy, oraz 50 zł. gotówka. *w J f , ? w a pełnomorski 
zostawił na stole wpobliżu bstu. l v i 1 ^ i , z k tórych 1 

pięciu najwię 
?' Wyporność 40 

R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, niedziela. 

10.00 Nabożeństwo 1 Krakowa. 11.40 Od
czyt kn. szamb. Kaz. Sykiilsklego „O Konirresif 
Eucłnrystyczrryni w Radomiu". 11.58, Sygnał 
czasu. 12,05 Program no ÓŃETI b ie l 12,10 Urz. 
Kotn. P. I. M. 12.15—14X10 Trans, * Łodzi, Pora
nek muzyczny, z Filharmonii W przerwie o Z. 
12,55 ..RacfloTialne a tanie spożytkowanie urlo" 
pów", WYPFCAL dr. J . Babeckl. 14.00 Odczyt re 
Lwowa. 14.15—1430, 14.50—15.05, 15,15—15 40 
Muzyka ze Lwowa. 14,30 Odczyt roln. ». t .Po
rady •weterynaryjne", wygłosi prot. L. Dobrzan" 
skl 15,05 „Co stychać. o caeirj wledzłec trzeba", 
wygtosJ dyr. Sz. MedTzeckl. 15,40—16.08 Radjo-
tygodn. d3a nłłodzlety p. t. ,.Co sie <We)e na 
świecie" w oprać. P. Milewskiego. Opo^tadamle 
dla dzieci p.. t ..Pamiętnik Wtewfórkr wyrtc*: 
A. JanowskJ. 16,10 Tr. ze Lwowa Międzynaro
dowego wyścigu samochodowego. 16,31—16,45 
Piosenki Z. Terne 1 A. Boguckiego (płytr). 16,45 
Odczyt p. t. „W 15~tą rocznjce utworzenia 
Armłl PotskW we Francfi", wygtosf dr. W 
L i ń s k i , 17,00—18,00 Koncert popołudniowy. 

18,00 ' 
Stoftsld. UJ.ZU—1»,» muzyxa n » « - Ojh-i 
d o i * . W przerwie komun. Zw. P r a c o * ^ ^ V 
Wiejskich. W mlicdiyoresJa trarusra ^ a ^ f c . 

„Ka.dk kz3*owy", prelegert - % y f c t ; , n}; dług-. 26 
kL 18^0—19,16 Muzyka lekka « O^lts'.. V H w n c R ' 0 2 < 

mtr 
2 Q nit 

l 4 podróże oc 
^i" Jest to jach 

nnUschu MHedaynar. Wyicłgu SMt^Z7t^l>' k , °. 2 Ł ! ,»y bvć dum 
19.15 Rozmaitości, 1945 Skrzynka P 0 ^ |*! nic po-iada G 
19J55 Projran aa dotleń nast. 20.00-J 1-^ j»r i»ię C a ] c ] ) r u s y < p Q 

cect popularny. 21J5 Kom. Ol. w ° ^ J o * S g e Polski, zmusza 
teor. dla Iwmwrrikacfl kitniczei. 22,00 v><^ f̂la» ^4 IIICIT-11 \'ch dużyc 
sportowe. 22,05 Muzyka taneczna, l * |gj ) _ r s k ' ' "h . któreby 
sportowe z prowtncłL 22^0—33* 
neczna 

flVv , S z u l < : a ^ sch ron i 
ł b J c ' L a często w r 

- l a d ^ t t l 1 ^ ' z k l c ł l - u »> r aw i KOENIOSWUSTERHAUSEN» D ' 0^ |J«0r niemiecki na 
8J55 Nabofenstwo, 1140 Tra iuw*^, , ̂ JlT; ^Ch tac l i k r ^ ż o w n i 

12,10 Młoda ttryka. Helmut FlUe* ttc^' ujsi" 

Symfoniczne!, 14 30 Koncert o r k I e s t f j j ^ 5 
stów. 15.00-15..^ Dr. C. Hagerna*"1 " Z G I P 
bajki Oskara Wi1de'a" fi'' 
z BerMna, 17,40-18,40 Młode P * 0 * , ^ ^ 
kroforde. „Nowy nacjonaillzm" — j,. 
—18.55 ,'.J. Schlafowl w 70ta r o c T ^ 1 f** 
- wygłosi A. Bełerle. 20.00 T r a n s - ̂  

w z e " .jj, W 
22,40 Korminlkaty, nast. do 24.00 » 

- 'niepożądane. 
W W B ury* . " ° - " u l ' " ^ i d e l °c^JL\^ rodzaju jacht 

^ r s w . 12-20 Koncert « f r? « ^ P c w t y m r o k u har 

•r![ wvlacznejro użyt 
w miesiącu siorpnii 
psk ice :o kursu ins 
^ > skautów wodny 

kturtu. 22,00 święto nocy letmłe) 

G. B. 

!J 1 1 n a J 

Jest — oczywiście — rzeczą zbyteczną 
zaznaczyć, te drobny, opisany tutaj fakt 
nie n;a nic wspólnego z znanym momen 
tem bibl i jnym. 

Elżbieta dnia tego była w złym hu. 
morze. Jest to przejaw nastroju, na ja
k i nie powinny pozwalać" sobie kobiety, 
LVTÓRVCH ,,siedemnasta wiosna" stanowi 
już &ojb6 odległą epo.he. Dziś jednakże 
"dy humor Flżbicty był nr.izupemiej wy -
f t i r rncznny: wszystko snrzysięnflo się 
na wywołanie je j niezadowolenia: kuś
nierz ZAJMIMNIAŁ o przyp-oiowaniu do mia
ry tajciefu z letniego futra, krawcowa 
"ie pr7vr rotowała modelu Chanel'a, a ele-
^aneia modystka w granatowym ,.mun-
' i i r7r" ośwhdczyła z roztrirm^ieniem: 

— Ach ! kapelusz nani!? Ten z e<rzo-
rycznej broniowej słomki ze wstążką 
T-.r»'e moołam GO j e l c z e wj-T?oriczvrź... 
'P-'!«niy dużo zamówień na wysyłkę 
pn w bielącym tygodniu... 

Trzy daremno kursy do trzech różnych 
dzńl-lici Była już blisko piąta i słońce 
prażyło niemiłosiernie. Skierowała sie na 
bulwnry, eztiiar ogromne znużenie. Mia. 

przed wbą ieszrze dwie godziny 
n'm spotkaniem ze znajo-

>-ni lun kawj.^rpt 1 przei-

przed nr (u 

rzeć tam czasopisma? A może udać się 
na wystawę sztuki? Na myśl o tem 
zbuntowały się jej nóżki w nowych, ele
ganckich i wąskich fantofelkach. A więc 
nic z tego... 

Z zniechęcenia i złego humoru wyr
wał j ą znajomy glos: 

— Rad jestem bardzo powitać panią 
po tak długim czasie! 

By ł to p. R., dyplomata peruwiański, 
którego poznała przed rokiem na przy
jęciu w jednem z cudzoziemskich po
selstw. 

— Długo podróżowałem, — ciągnął 
młody dyplomata. — Ostatnio odwiedzi
e n i t^kże ojczvznę mą — Peru. Jutro jadę 
do Londynu. Czy ma pani trochę czasu 
wolnego i zechce poświecić m i ki lka 
'•hwil?.... Przyiemniej nam będzie poroz. 
mawiać przy herbacie i muzyce, niż tutaj 

Wkrótce potem weszli do sali lokalu 
dancingowego. Czy to z powodu kryzysu, 
czy też rozpoczętego sezonu letniogo, 
wspaniała sala była niemal pusta. Nie
liczni goicie ze znudzonemi minami sie. 
ifcjelj pojedynczo w wygodnych, niskich 
fotcłach. Doskonała orkiestra jazzowa 
Starała się wywołać weselny nastrój na 
sali. W tym celu zapilono także czerwo
ne światła, śpiewak, st<\;3CV przed me
gafonom, produkował się z jakąś pio
senka o m i i c > ; i tango, a w międzycza
sie popisywała się para fortar.eerzy, mło
dych i eleo-anc.kich z szfucy.nym uśmie

chem na ustach. 
Towarzysz Elżbiety wydawał jej się 

bardzo interesujący ze swą ciemną cerą, 
nieskazitelnemi zębami i gładkiemi, l.śnią. 
cemi włosami. 

— Mówi pani, — rzekł, odpowiadając 
na Jej wzmian/loę, — że podobają się jej 
moje imiona: Jose Milon. Są dziedziczne 
w naszej rodzinie i zawsze przechodzą na 
najstarszego syna. Wywodzimy się — 
zresztą — w prostej Hnji od dynastji In-
Icasów. Władca Peru uchodził w daw
nych czasach za syna słońca. Nie chcę 
iednak nudzić pani opowiadaniem histo
r i i mego kra ju. Wolałbym wpoić jej du
cha naszego rodzimego tango. Czy mogę 
służyć pani? 

Elżbieta zgodziła się uprzejmie na 
zanroszenie do tańca, jakkolwiek bez szcze 
gółnej chęci. Wkrótce jednakże doznała 
niezwykłych wrażeń: znikł z przed oczu 
j e j przepych białozłotej sali, natrętne 
sztuczne, czerwone światło, znudzeni wi
dzowie i banalna orkiestra jazzowa. Zda
wało się je j , że tańczy na łonie roman
tycznej przyrody, przy dźwiękach „banjo" 
Przymfl»mąwszy oczy, płynęła po sali do 
chwil i , gdy zbudził ją boleśnie nagły 
dysonans rozpoczynającego nie, hałaśli
wego foxtrotta... 

W milczeniu wróciła do stolika, a tuż 
za nią młody dyplomata. Z ożywieniem 
wyraziła mu swoje zadowolenie, zazna
czając kilkakrotnie, że nigdy jeszcze nie 
tańczyła z tak ś\yletnyjn tancerzem. To-

warzysz jej przyjął to z rosiargniftnłem, 
które ją zdziwiło. Wydawi* się nieswój, 
stał się małomówny, i od rsasu rJb ezasu 
z zdenerwowaniem spoglądał na zloty ze
garek w bransoletce. 

— Może już pójdzier?y, o d>t pani 
pozwoli? — zapytał wkońca: 

— Już ? Jeszcze niema szóstej — od
powiedziała Elżbieta, zlekk* do tkd fU je
go pośpiechem. 

— Nie chciałbym budzik niezadowole
nia pani, lecz prosiłbym ją 9 natychmia
stowe wyjście ze mną, 

W słowach jego brzmiała usilna, proś
ba. Jednocześnie podawaj jej *ołnierr. 
futrzany torebkę i parasol*}. 

Obrażona jego dziwnem Mcho*»aniem, 
Elżbieta kierowała się ku g*6wneWu wyj
ściu. Uprzedzając ją, otwersył boczne 
drzwi. 

— Tędy, proszę. 
Skinął pośpiesznie na srofera wolnego 

auta, gdy znaleźli się na tfjey. 
— Prędzej, proszę pani 
W aucie dopiero odzyafcaia. przytom

ność. 
— Dokąd mnie pan wfrde? Co to 

wszystko znaczy? — pyt*to, zmieszana, 
odczuwając lek, lecz i cjdfcawość r a r a . 
zem. 

— Później, — rzekł nio?asno. — Mo
że mi pani zaufać... Dziw$* »ię, że nic 
podał szoferowi żadnego Jdreau. Jechali 
do handlowej dzielnicy m!k**ta, mijając 
różną magazyny. Przed ęlefanckim JjWe-

et M 
pem z pończochami złoty s^2ka^»j{ 
sów uderzył o szkło szyby, . ^ d ^ i ' 
szoferowi przystanąć. Po chwi" ^atf- J 
samochód, zapłacony przez dyP s r . j , . 

— A teraz wytłumaczę S l | J ^ s r 
rzekł nieśmiało. — To dlatego, » c ^ 
wielka dziurę w pończosze.— n s • M 

Elżbieta pośpiesznie ^1**%™$, ^ 
ztyłu. . .O niebiosa 1 n ie ty lko^ 1 „fpij,. 
t powodu opuszczenia się o c Z ^ a » by
wała się cała tak zwana , . d r 0 * }ajc 
bina Jakóba (Jacob's ladder), J c f f l j i» 
wała to w jej dzieciństwie 8 
— Angielka 1 

WYGRA! 
^ 1 LOTERI I PAŃS 

fNleurz<)dowa). 
^ * druscim dniu ciągnie 

lL L nlus premii po 1.000 tl 
K J X - "» nr. 81854 
V ° *«. na ur. 80334 

eiafiC^Jfei 
- Po naszem tango, — ^ l T i f tf 

usłyszałem uwagi dwóch .„.rfutf* fl. 
. , ~ & U JL^—m-a sklCr? hV«„ 

1 «t n-ry 89856 65864 
. na u-ry 985(9 1 404 

5 n an-ry 15597 28102 1 
j? •>» n-ry-22845 53603 6( 
3 na n-ry 38846 49399 

' l i to 8 5 ? 7 9 96342 90685 1( 
^ 5 3 147272 

n » n-ry 4968 22039 
l ty>7 7 9 0 4 79420 92860 i 
fcy '44750 152382 1,53394 
\ ' n-rv «>038 17607 

" g 56 33507 34928 3499! 

głem złośliwe spojrzenia, s J | 1 ^ a 
panią. Kobiety niekiedy P 0 ' ' tf?'^ 
krutne. Nagliłem zatem « J e fl^, 
szukając bocznych drzwi; ̂  ^ k ^ • 
paru na dalsze przykrości. ̂  c n» ^ 7 f i l 4 7 

by zwracano niepotrzebną c IHFLGG£*U ,02300 103,28 1 
nią, a nagliłem tak bardzo, roj j a ł * <• 
szcze kupić pończochy P r z . p»ni 
ciem sklepów. Czy gnipw* m 

I I SSJ5 , 3°194 1343C9 

'• *vgra ł v r«st nm 

Za parawanem przy P<>-
ekspedjentki, Elżbieta n a c i ą g , , , flj, 
jedwabne pończochy na W^ldeg0 

Miłe i taktowne zachowanie GJ" f"^ 
dzoziemca budziło w niej ™L0<1 
nania. Westchnęła zlekka, * ^ 
miechnęła tajemT??cw>—-(^rt( p ̂  

lla 2 0!! I1£'6 275 381 9f 

53 m 371 4 
SL** 3», Ji? ]*2 273 500 

^ H u i ? ? 7 3 m 9 4 • 
RS Z?™ J315.7 5Q -n2 3 

k 1 3 - ^ ! ^ m 5 f > 4 

^ 2 t o i f t

W 4 H 3 5 , 7 723 
^ 1 0 407 23 S34 11 
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rzon 
w przeciągu 6 mie 
odsetek. 

nym przewód sz-
nf ł winy, wobec 

uwolnieni. Prze
toczy się spra

wy termin tozpn* 
"V późnie') 

wśród oskarzp 
me nazwiska wił* 

„magnatów" A r o i 

sacyioi 

nafto/ 
wiato? 

1 i r y n T r 

« f r « 

1 

W a r t a — Ł . K . S 
1 k o b i . e e m i « t r z o s t w a l e k k o a t l e t y c z n e P o l s k i . 

endarzyk sportowy na dzień dzi-
8obota U : t r Z C i S Z y J C S t m s i ^ ^ c y ' 

J j H a nożna. Boisko WKS.u, godz. 
w mecz o mistrz, ki. A. ŁTSG—Ha 

T-y się sen 
o lichwę pr, 

r. Michałowi 
nvs>owcowi 
;ka rżenia 
r w DroJiobvczH 

•'. k t ó r y płacił <̂  

PROC. rocznie 

zez ustawę & 

tjW> Poprzedzony przedmeczem rezerw. 
Patem w Lodzi i na prowincji mecze 
FISTRZ. kl. C. 

LEKKOATLETYKA. Boisko ŁKS.u od godz. 
"*] zawody lekko " 

»> kobiece Polski. 
Gry 

R - zawody lekkoatletyczne o mistrao-
BT U nOOiPr-o t*nt.-.l.: 

O W Y C H SWTA 

N O . 
R O Z P R A W Y 

olbrzymie 
T Z E R R Ó L N I E 

OFIARA LICNWTAFGJ 

wzbu- _ 

- sportowe. Boisko IKP, przy ul. 
Płowej od godz. 16-ej, dalszy ciąg 
Ftów o mistrzostwo w szczypiorniaku, 

"leskiej i żeńskiej. 
Nied/iela. 
jpfea nożna. Boisko f.KS.u przy A l 
11 o godz. 18-ei mecz ligowy ŁKS— 

poprzedzony (od jrodz. 16-ej) "f; 

M mistrzostw lekkoatletycznych ko 
P c ) i Polski. Boisko WKS-u, o godz. 
•r' "lerz o mistrz. 
p»ko 

karżo 
roć wl fksza 
ulicznych . 
htdzkiei i 

:ie położeń** 

kl. A.: SKS—WKS 
zewa o godz. 11 .ej MECZ o 
A.: Widzew—PTC. o jrodz 

- rneez o mistrz, kl. A. Turyści—Wi 
"Ho Widzewskiej M A M I F . : Ork«n 

mecz o mistrz, kl. A. o godz. 
mistrz, k l B.: Ziednoczmie— 

z. 11-ei mec7 o 
uj*«-ei mecz o mistrz.: kl. B. TtrR— 

*~ierz). Wszystkie powyższe me. 
... '».rz. kl. A. i B. poprzedza przed 

i*t*m rezerw 

nak o f i a p r ^ Ł 8oiSk0 T l J r ł J i 0 ^ 

V a nvch tiQ#* 

lenkach 
wanv do K * j * * 
« i . który ̂ P 0 " 1 

Nźni przeciwnicy Czerwonych. 
B o g a t e i m p r e z y Ł . K. S - U . 

mym do P 0 ^ ' 1 ^ 
i odbiera «* , e , f T Ł R 
yjeikolwiek B Ł ^ 
:zvnv kroku. 
[ dokonać uwai* 
ieczne. W 

/ionym do P r Z | j $ 
sza go za P r Z ' J^p 
rawi mu J«*°_3 

fSTb 
Hlft/% 

' fi 0 

( k i " ' " e r w - Pozatem na boiskach w 
r o z / r r n n c mecze o mistrz, k l . 

* Prowincji mecze o mistrz, kl. ł t . 

1C. 
Lekkoatletyka. Boisko ŁKS-u przy Al. 

Unj i od godz. 10-ej do l.ej i od 16-ej eto 
18-ej kobiece mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski. 

Kolarstwo. Szosa na Krzywiu, o godz. 
7,30 start 100 kim. wyścigi drużynowego 
LKS-u. Gry sportowe. Boisko I K P przy 
u l Ogrodowej od godz. 9-ej mecze o mi
strzostwo w szczypiomiaka i hazenę. Bo. 
isko KPZjednoczone, przy ul. Przedziilnia. 
nej od godz. 9-ej mecze o mistrz, w ko
szykówkę żeńską i męską. 

PROJRRAIM kobiecych mistrzostw PoLkf w lek-
ktei atletyce, które cdbędą sie dziś I Jutro w 
bod/T >est następujące: Sobota: godz. 16'ta 
przedbległ CO m kula. skok wzwyż, biec 800 m., 
finał 60 m. przedblegl 100 m przedbieg! srra-
;ty 4\100 m Niedziela: trndT 10'ta: przedbte-
•' 80 m. przez pfotkt, rart oszczepem. finał 

• 'fetv 4x100 m skok wdał z miejsca, przedble-
gl sztafety 4x200 m. c<l godz. 16-ej: finał R0 
m. przez. płotki skok wdnł. finał Wezu 100 m.. 
rzut dyskiem, finał biegu 200 m. finał sztafety 
4x?00 m. 

Program męskich mistrzostw, które odbeda 
'•le 25 t 26 b m. w Warszawie lost nastepulrcy 
28 fi nodz. 16- Przedblesri 400 m. pło łkl tycz
ka. dvsk, przedbletrl 100 i 400 m ble« 1^00 m. 
młot. 10 kim. trofskok. RCAT 400 m. płotki, finał 
400 I 100 m. przedbtetd 4x100 m 2fi.«: Jtodz. 10: 
orzedblctrl 110 m. ntolki. skok wzwyż , kuta. 
^rzedblet:! ?00 m.. ftnal ^00 ni., finał 4x100 m. 
oszczep. 5 kim fłnał 200 m.. skok wdał, finał 
110 m płotki, sztafeta 4x400 m 

Zawody pięściarskie w Helenowie. 

w 
0^ łiajbHższy wtorek t j . 21 D,n 

w Łodzi sensacyjny » —t SIĘ 
•DIŁL 

1 d rużyn kontynentu-
d ? # v R r i T ) ' f , e n 1 , a Łódzkim • Fortowym. 

-uie 
. K lu -

Mecz ten. k tó rv 
^ " c rozegrany na boisku Ł K S - u 
Ł A l U n i i jest prawdziwą a t rak 
k' a mi łośników p i łk i nożnej, 
C z o ł o w a drużyna wiedeńska, 
R a t u j e niezwykle wysok i po-

^wietny s ty l gry . 
^zatek meczu został wyzna

czony na godzinę 18-tą. W sobotę 
Rapid rozegra mecz z warszawska 
T.egją, w środę w Krakowie z Cra 
covia, a 2$ j 26 bm. na Śląsku 
AKS-em i Ruchem. Podać należy, 
że w przyszłym tygodniu odwiedza 
Łódź, aż dwie płośne drużyny za 
graniczne, gdvż < ruch l iwy Ł K S 
prócz meczu z Rapidem we wtorek 
rozegra w niedziele 26 bm. zapowie 
dziany mecz z mistrzowską druży
na francuską Red Star 01impique z 
I 'arvża. 

raa harcerzy na pełnomorskich jachtach 
m W P R Z E D E D N I U m i ę d z y n e r o d o w e j o z i o t u sliaińów. 

, e ! ? o d y s p o ^ l e ^ Ł Jniu 15 czerwca przybyły do 
Ł Rotowka.* 1 Ł , c ! v ; h pełnomorskie jachty Tc 
bliżu bstu. "m^1 i i , z k tórych Temida i jest 

, preleeei* 
izyka lekka * 
WL Z W 
nsJe transm. «• 

_ lest 
• r 2 pięciu największych na 

•<»•*'l»5o w Vpo rność 4 0 ton żaglowa 
' Cji^Wu n}: ( l ł u * - 2 6 n , t r - wysokość 

O ^ k ^ ^ w n ^ f f o ?q mtr . lach ten 
4 podróże oceaniczne do 

f^KI' ! v s { t o igelit ^ którego ho*'0 

-r' • h h ł l 0 ^ t ' i n V n v ć dumni, równego 
S k r w ^ a p 0 ^ , ^ ^ ; ! nie posiada Gdańsk jak i 

yseten San** 

t. WW-i^P.fo , a > , J b ! r! ł? , P . r u s V . Położenie geo-
0 1 ^ ' w ^ L S P o , s k i - z n n i s z a "as do po-
* A W S I * r f K , 1 J ' : r , , v r h f , , , i v c h jachtów, iłczei 

L taneczna. 22,40 
2,50-153,30 

dAUSEN. " l ^ ^ 1 

30 Tramami'* » 
ut FHez recjr"*i^ff 

sit' j . 

Niemieckie) 
JCERT orklw1", 

HagerrB , M , : 

burza nie 
szukać schronienia w n i e -

i4s:v-h. a często wrogich p o r -
'nzkich. Uprawianie ż e g l u -

iacl°.r niemiecki na przybrzeż-
ll f tacb krążowniczych jest 

K * ? o rodzaju jachtach 

.ode P o k o i e n ^ ^ 
Jizm" 
70-ta 

_ dy 

B.OO T « i * " J 5 i • 
, letniej * Z«,y»» 

24.00 n*» 

> szyby, / " f f i i ! ^ 
złoty 

^'Dożądane. 
rodzaju jachtach będą 

, .i, t ym roku harcerze dla 
K wyłącznego użytku będzie 
B l a r " u ? s , a c u s i e r r > n i u t j . w cza-
\ , i , 0 f r o k u r s u instruktorskie 

s l<? Łiitów wodnych. 

l \ i P , , ! K ' - A W Y G R A N Y C H X X V 
1 *J L O T E R J I P A Ń S T W O W E J 

Przygotowania do zlotu sa już na 
ukończeniu. Na terenie z lotu iest już 
zbudowana bocznica kolejowa i spe
cjalna stacja „ Z I ot". Na ukończeniu 
są urządzenia do wyładowywania 
spuszczania na wodę jachtów i sza 
lup. Fundamentem zlotu będzie pol
ski zlot naród, w czacie od i— (1 sier
pnia na k tó ry przybędzie 1,500 harce 
izy-żeglarzy. W dniu 7 sierpnia roz
pocznie się zlot międzvnarodowy / na 
k tóry przybędzie około pół tysiąca 
skautów z zagranicy. W ostatnich 
dniach zgłosiła swój przyjazd repre
zentacja amerykańska, tak, że na zlo 
cie będą reprezentowani skauci obu 
półkul. Z większych państw zgłosze
nia nie nadesłała jedynie Tanonja i 
Chiny. Niemcy i Sowiety nie posiada 
ja organizacji zalegalizowanej przez 
Międzynarodowe Biuro Skautowe, 
więc zgłoszenia od nich są niespo
dziewane. 

Rozwój żeglarstwa harcersk. podzie
lić na 1 okresy 1) Szkolenie instruk
torów 2) Wypróbowanie metod 3 ) 
Rozbudowa wszerz. 

W Helenowie odbyły się wczoraj zawo
dy pięściarskie połączone % dwiema walka
m i zapaśniczemi i biegiem kolarskim, zor-
ganizowUne przez „Union - Touring''. Za 
wody były dość ciekawe, gdyż zarówno ko 
larze jak i zapaśnicy i niektórzy % pięścią 
rzy zaprezentowali się wcale nieźle. 

K O L A R S T W O . 
W dystansowym biegn kolarskim na 50 

okrążeń z 5 finiszami zwyciężył pewnie 
Paul, mając w pobitem pola Raaba, Frcun 
da i Szmidta. 

ZAPASY. 
W wadze lekkiej spotkali się Włodar-

czyk (Sokół) z Ludwikowskim (Sita). Wło 
darczykowi udało się założyć przeciwniko
wi 

podirójnego nelsona., 
% którego Ludwikowski nie był w stanie 
oswobodzić się. Walka trwała 8 minut. 

W wadze ciężkiej mistrz Polski w po
dnoszeniu ciężarów Turek (Siła) walczył 
ze swym kolegą klubowym Kosińskim, zwy
ciężając go w 7 minucie przednim przerzn 
tern. 

Sędziował nt» macie p. Berger. 
P I Ę Ś C I A R S T W O . 
W wadze muszej walczyli Krzywański 

I I (LKS) — Bitzer n (U-T) Krzywań«ki 
czyni stale widoczne postępy, wykazując, co 
raz lepszą formę. Bitzer walczy zupełnie 

Nowy s 
W Ś W I A T K U 

Dowiadujemy ade obecnie sensacyjnych za
kulisowych szczegółów odnośnie do zawodów 
bokserskich TUn—VoU:mar. 

Wyszło bowiem obecnie najaw, tt nie 
Fr&ncni Raphael wycofał sie i kontraktu, ale 
że warszawscy organizatorzy zawodów sami 
kontrakt z tym bokserem odwołali 1 i niewiado
mych przyczyn wymienili go na Niemca Volk-
mara. 

Z tego powodu manager Raphaela p- Ulrich 
zwrócił ką i* skargą do Międzynarodowego 
związku bokserskiego, który wydał 

zakaz startu 
bokserom zawodowym w Polsce. 

W y n i k i c i e k a w e j i m p r e z y . 
chaotycznie i bezplanowo. Zwyciężył na 
punkty Krzywański I I . 

W wadze koguciej Siekowski (LKS) mte 
za przeciwnika lżejszego od siebie Bitzera 
L ( U - T ) . Przez cały czas walki przeważa 
bardziej rutynowany i znacznie lepszy tech 
nicznie Bitzer, który też zwycięża zdecydo
wanie nb punkty. 

W wadze lekkiej Sobalski (ŁKS) sttoje 
do walki z Sz5nem ( U - T ) . Sobalski to de 
bjutant, który nie potrafił stawić przeciw
nikowi 

najmnipjizego oporu. 
To te ł Szon bije jak w worek trenirigo 

wy. W drugiej rundzie Sobalski rezygnuje 
z dhlszej walki . Zwycięża więc Szon przez 
lecliniczne K. O. 

W wadze półśredniej spotykają się L i 
piec (Geyer) z Baranowskim (U-T) Była 
to najładniejsza walka wieczoru. Pierwszą 
runda wyrównana. W drugiej, jak i na po
czątku trzeciej ma Lipiec wyraźną przewte 
gę. lecz niespodziewany a celny prawy po 
wala go z nóg do 9. Ostatnim wysiłkiem 
podnosi się on, a nawet pod koniec znów 
przewfcża, utrzymując zasłużone remis. 

Sędziował w ringu p Sierota, który po
winien przerwać „walkę 1 ' Sobalskiego 
z Skonem. 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z N E 
> U IOW A , \ i i ZŁOIŁUO l A U K A M l Ą . 

Londyn, (za złoty 1 tt. st) zamkn. — 32.50, 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych), 
377.50—079.50. Wiedeń, złoty czeki — 79,41 — 
79,80, bankn. — 79,20—79.S0. Zurych, złoty (za 
100 złotych) zamkn — 57.40. Berlin, złoty (za 
100 złotych) noty większe — 46,90-^7.30. 
wpłaty na Warszawę 47,10—47,30. na KatowC 
ce 47,10—47.30, na Poznań 47.10—47.30. GdaAfc, 
złoty (za 100 złotych) 57.39—57.51, telegraficz
ne wpłaty na Warszawę 57.39—57.50. 

Londyn, 1S czerwca. New-York 3O3.50. Pa 
tyż 92.65. Berlin 15 36, Montreal 422, Amster
dam 9.01, Bruksela 26,13 1 pół, Włochy 71,18. 
Szwajcaria 18.67, Kopenhaga 18.32. Stokholm 
19.53. Wiedeń 34.50, Warszawa 32 50 

Paryż, 18 czerwca. Londyn 92.72, Nowy-
Jork 25.47 '. pól Włochy 130. Szwaicarja 496. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 18 czerwca. Loco 5,25. czer

wiec—, Upiec 5.15, sierpień 5.24, wrzesień 
5 32, październik 40, listopad 5.48, grudzie* 
5.54,. styczeń 5,62, luty 5,70, marzec 5 78. kwłt 
cień 5.85, maj 5.93. 

Liverpool, 18 czerwca. Loco 4,31, czerwiec 
4.09, Upiec 4 07, sierpień 4.06, wrzesień 4,06, 
październik 4.06. Ustopad 4.07. grudziień 4.08 
Styczeń 4.11, luty 4.13, marzec 416, kwieciel 
4.18, maj 4.21. ozerwtec 4.23. lipiec 4 26. 

Egipska, 18 czerwca. Looo 6.05, lipiec 5 9,1, 
październik 6,13, listopad 6.18, grudzień 
styczeń 6.30, marzec 6,42, maj 6.54. 

6,22, 

a n d a l 
S O O R T O W Y M . 

Drugim skandalem — to rzekomo dobroczynny 
cel, na jaki odbyły się zawody-

Oto po zawodach organizatorzy oświadczyli, 
że impreza przyniosła deficyt, wobec czego 
ani Komitet oUrapijski ani „fundusz bezrobo
cia" nie otrzymają zapewne z tytułu tych za
wodów ani grosza. 

Jeśli wspomnieć minusy organizacji, jak 
przeciąganie spotkania i opóźnienie o przesz
ło godzinę ze względu na audycję radjową, oraz 
szerrg innych usterek, to stwierdzić musimy, 
że mecz ten przyczynił się tylko do kompro
mitacji boksu zawodowego w Polsce-

Waluty, dewizy i akcie 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

PAPIERY PAŃSTWOWE - ZAINTERESO
WANIE ZWIĘKSZONE. 

Obroty papierami proceiitowemi były na 
zebraniu glełdowem ożywione. 4 proc Prem. 
Poż Dolarową handlowano po kursie niższym 
o 25 sr. 
Prem 

Sport w k i lku słowach. 
(—) W zwfąxku s meczem 

LKS-R*ptd (Wie
deń), który odbędzie się we wtorek na boteku 
LKS-u o godz. 18"eJ dowiadujemy ale, że dru
żyna łócb&a wystąpi w rwym normalnym r.k.V 
d%\t ligowym, natomiast Rapid praecJwstawf 
uastępujacą drużynę: Bugala—bramka, obrona. I 
Csejka. Luei, pomoc: Wagner, Holfman, SmWHc 
I atak: Kirbes, Wessellk, Blean. Kaburek. Pekl. 
1 rez. Schllllng. W drużynie powyższed występule 
cały szereg graczy reprezentacyjnych, lak Bu-
mla, Ltief, Hoffman, Khbes, b. król strzelców 
We:,seJ;k, amator KabuTek 1 Fetjrl. R.upftl przy 
Jcżdźs do PoJsk! w na$stffiłejs*yim składzie, któ 
ry przed tygodnłeim pdkornł doskonałą Atistrę 
3:2. 

(—) W związku a koblecemd rmotrwystwam'. 
Polski, które odbywać alę będą dziś I Jutro 
w Ło<kł, dla lepsze) OTJENTANEFL podajemy Wstę 
dotychczasowych rekordów koWecyeh Polski. 
Wejl 60, 100 I 200 m. Walaslewlc^ówną: 7,6 sek 
12,4 aek. I 28.3 ». Weg KM>n.—kłlosówm 2:27.4 
s, sztafeta 4x100 m. Stadjrm 53,4 sek. sztafeta 
4x200 m. m. AZS. Warszawa 1:52,2 Me* 80 m 
płotki: Schabińska 12.4 sek. skok wdał z miej
sca—Hulan Icka: 2,50 m. skok wdali z rozbiegu* 
Walaslewfcsówina: 550 m. skok wrwyż- Kra-
Jewslka: 150. 5 m. rzut ktrlą: Jasłeńska: 11.68 m. 
rzut dyskiem Wajsowna 40.3° m. rzut oszczepem 
Lonka 3650 m. 

(—) Sędzfaimł meczów Rgowych będą1 ŁKS 
—Wanta p. ArczyńsW, OaTbarrrfa—Wisła ?. War 
uęszkteiwlcz % ŁodzŁ Czarni—Polonia p. Oum-
ptowfa I Warszawianka—Pogoń p. Rettlg z Ło-

ze-

(_ ) Niemka KrahwJnkd. która rozegrać mte" 
ła w piątek x Jędrzejowską półfinał o mistrzo
stwo kobiece Londynu, w ostatnieij chwil! wyco
fała się, wobec czego Jędrzejowska bez roz-
yrywki półfinałowej automatycznie wchodzi do 
finału. Finał rozcirrany będzie w sobotę na cen
tralnym korcie Oueens-Clubu Jędrzejowska bę-
dzrte grała z Amerykanką Burkę. Szatrse Jędrte -

jowsklel na zdobycie mistrzostwa Lcndyrm są 
bardzo duże. 
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(lilpSTOffiTOli/ 
Teatr Miejski — To jest Banda-
Tt a tr Letni — Ja szukam ojca. 
Teatr Popularny — Henio, lak alę mass? 
Bajka — Madame Dubarry. 
Capitol — W mrokach wielkiego miasta. 
Casino — Awanturnica, 
Corso — I Dziewczę z nad Wołgi, I I Tajamnl-

cza banda. Czary _ I Za kratami- TJ Pierwszy 
łunek-

pocą. 

Grand - Kino — Miłostki księcia pana 
Ludowy — Miłostki aktorki-
I una — Mflość kozaka. 
Mimoza — „On I Je-ro siostra". 
Oświatowy — Dla dorósł. Kapitan 

narkl; dla mlodz. Serce maharadży. 
Palące — Znak na drzwiach. 
PrzedwioSnie — Sekretarka 
Rakieta — Trader Horn. 
Resursa — Wale Straussa. 
Spleodid — Ta Inna. 
Tęcza — Buster się żeni 
Zachęta — Wielka tęsknot* 

mary-

osobista 

TEATR MIEISK-I 
W a r s z a w s k a B A N D A 

Kabsrsi Komików pad kierownictwem-
. H o m a r a , F. Jaro»y 'ego i J. Tawlaaa. 

Dziś Premjera 
„TO JEST 

BANDA I" 
ndiist biorą 

4 proc. Inwestycyjną o 15 gr, 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna seryjna zyskała w 

obrotach 2 50 xl. 5 proc. Państw. Poż Kon-
wersyjna 1924 r. była mocniejsza o 0.25 proc, 
6 proc Pot. Dolarowa — bez zmian. 7 proci 

Pot. Stabilizacyjna 1927 rokn wykazała nie
znacznie wahan>a dochodzące pod koniec 
brama do pozk>mu 44.38. 

LISTY ZASTAWNE — NIEJEDNOLICIE, 
W grupie papierów stołecznych obracano 

dztl 5 proc L. Z. Tow. Kredytowego ra. 
Warszawy po kursłe o 2 proc. wyższym ora« 
8 proc L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy bes 
większych zmian. Z grupy prowincjonalnych pa 
plerów lokacyjnych 8 proc. L Z Tow. Kred. 
ni. Piotrkowa atraoiły l proc. natomiast S 
pioc L Z Tow. Kred. m. Łodzi pozostały beą 
zmiany. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 88.70— 

88^50, Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 
97, PremJ. Poż. Dolarowa, seria III 47,50 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r 34.25 
—3150—34.25. Pożyczka Dolarowa 1919—1920 
r. 50, Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 44 63—. 
44,36, Listy Zastawne Banku Rolnego 83,25. 
Listy Zastawne Banka Rolnego 94.00, Listy 
Zast. Banku Gosp Kraj. n em. 83,25, Listy Zast. 
Banku Gosp. kraj. I em, 94.00. Obligacje Ko
munalne Banku Gosp. Kraj. I I em 8 3 3 , Obli
gacje Komunalne Banku Gosp. Kro]. I em. 94,00 
Obligacje Budowlane Banku Gosp. Kraj I em. 
93, Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 44. 

Listy Zast Tow Kred. m. Warszawy 53,50— 
12—53- 53.75, Listy Zast Tow. Kred. m Ło
dzi 52,25, Lłsty Zast. Tow Kred. m. Piotrko
wa 49. 

AKCJE - BEZ ZMIANY. 
W dztala papierów dywidendowych pano

wał nastrój ospały, przy slabem zaintereso
waniu. Do obrotów ollcjalnych doszło Jedynie 
w grupie bankowej, W które] Jak zwykle zaku
pywano akcje Banku Polskiego po kursie nie
zmienionym. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 18 czerwca. Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowej t Towarowej za 100 kg. pa
rytet wagon Warszawa, W handlu hurtowym, 
ładunkach wagon., ustalona na podstawie cen 
giełdowych: tyto 2650—27,50, pszenica dwor
ska 29.00—29,50. zbierana 28,00—28.50, owies 
Jednolity 25,50— 26JS0, zbierany 23.50—24.00. 
mąka pszenna luksus. 48.00—5300, — 0000 
43,00—48,00. — tytnta pytlowa 41,00—43 00. 
— sitkowa t razowa 31.00—33.00. 

H . ORDONÓWNA, Z. POGORZELSKA, J . Godel -
ska, S. GÓRSKA, L ŻELICHOWSKA, F. Jaroay, 
A . BOGUCKI, W . DAN, A . DYMSZA, K. <*!»»-
POL, M . HOHERMAN, E. KOSZUTSKI, L. LE
WIŃSKI, K. TOM, B. WASIEL, CHÓR Dana. 
CODZIENNIE 2 PRZEDSTAWIENIA o godi inle 

8-EJ I 10-EJ WIECZOREM. 
BlUty w ecai* od 1 at. de nabycia w katach 
Ttatu. — Kata tamawiaa Traugutta 1 

tytułem 

na 
woj-

przy-

[ o m o i o w a t j u t r o na i M l 
Rosół 1 kaszka,. 
Kalbfiory. 
Zrazy nadziewane 1 kartoflami 
Krem cytrynowy. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro t Gerwaaemu. 
Wschód słońca 3.15 
Zachód — 19.58 
Długość dniti 16.43 

twkik FRIT M L 

KOMUNIKAT. 
Dzisiaj w dniu 18 czerwca r. b o godz. 

18-teJ (6-te) wieczorem) w sali Straty Pożar
nej w Chojnach, przy ul. 11-go Listopada Nr. 
20 odbędzie alę organizacyjne zgromadzenie 
koła miejscowego L. O. P. P w Choinach, 
na którem przyjmowane będą zapisy człon
ków oraz nastąpią wybory zarządu i komisji 
rewizyjnej. 

Opłaty członkowskie wynoszą: groszy 50 
składki miesięczne! oraz Jeden złoty 
jednorazowego wpisowego. 

Wszystkich obywateli, którym zależy 
zapewnienia bezpieczeństwa na wypadek 
ny lotnJczo-gazowel, uprasza o liczne 
bycfe 

Komitet Organizacyjny Koła L. O. P. P. 
w Chojnach. 

W I E L K A Z A B A W A OGRODOWA. 
Łódzkie towarzystwo opieki nad zwie. 

rzętami urządza staraniem Koła Pań w 
niedzielę dnia 19 b. m. w parku „Wene-
cja*' przy szosie Pabianickiej wielką za
bawę ojjrodową. 

N a program złoia się: zabawa dzie 
anna, tańce, ognie bengalskie etc. 

Przygrywać będzie orkiestra policj 
państwowej. 

Dochód przeznaczony na zasilenie kasy 
Towarzystwa, przyczem 10 proc. czystego 
dochodu na rzecz Komitetu Pomocy Bez-

http://kobi.ee
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Starzec w jedwabnej koszuli. 
P i e r w s z e s p o t k a n i e z o s ł a w i o n y m R a s p u t i n e m . 

r"*wna bawiąca zagranicą Rosjan
ka tak upisuje swe spotkanie z osławio
nym Rasputinem: 

Było to zimą 1916 w Petersburgu. 
Byfum wówczas młodą dziewczyną 
Bawiłam u mojej ciotki, której mąż był 
wysokim urzędnikiem i utrzymywał 
stosunki z najwytworniejszemi koła
mi towarzystwa petersburskiego. W 
czwartki odbywały się zwykle przyję
cia. Cale towarzystwo gromadziło się 
wokoło samowaru, piło herbatę, jadło 
przekąski i gawędziło o ostatnich wy
padkach tygodnia. Głównym tematem 
była 

wojna i Rasputin. 
Większość gości nie odnosiła się zbyt 
przyjaźnie do „świętego djabła". Te 
rozmowy żywo mnie zainteresowały. 
To też. gdv się dowiedziałam kilka dni 
później, że Rasputin ma się zjawić u 
znajomych wujostwa, uprosiłam ich. 
abv mnie wzięli ze soba na tę wizytę. 

Cale towarzystwo zebrało się Już 
kompletnie. Wszyscy bvli jacyś cisi, 
widocznie oczekiwali przybycia tego 
bądź co bądź niezwykłego człowieka. 
W pół godziny później usłyszeliśmy gło 
sne kroki i Rasputin wszedł do pokoju-
Miał na sobie jedwabną liljową koszulę, 
przepasana Jedwabnym sznurem, szero
kie spodnie i buty. Bronzowe, gęste wło 
sv rozdzielone były na środku, a twarz 
tego była 

pospolita I chłopska. 
Niesamowite tylko bvłv Jego oczy-.. 
Posiadały lakiś dziwny, nieokreślony 
kolor... Raz wydawały się niebieskie, 
a raz czarne... Spróbowałam spojrzeć 
mu w oczy. lecz siła była tak potężna, 
te opuściłam czempredzej powieki, nie 
mogąc znieść potęgi tego wzroku, w 
którym było coś jakby nadprzyrodzo
nego... 

Wszyscy podnieśli się ze swych 
miejsc 1 skłonili się głęboko. „Pobłogo
sław nas. ojcze!" — rozległy się pro-
. (bv ze wszystkich stron. Rasputin po 
błogosławił najpierw gospodynię i 

pocałował ia trzy razy. 
Rasputin spojrzał ostro na mnie 1 rzeki 
łagodnym, miękkim głosem: „Tv. mój 
gołąbku unikniesz piekła Antychrysta 
Wówczas nie zrozumiałam Jeszcze tych 
słów. Dopiero później, edv rozszalało 
się piekło bolszewickie, a Ja zdołałam 
iv prawdziwie cudowny sposób uciec 
— zrozumiałam prorocze znaczenie 
»łów Rasputina.-

Jedna z dam petersburskich pani M. 
zbliżyła się do Rasputina i, nie patrząc 
na niego, z oczyma w dół skierowane-
mł. poprosiła gq o błogosławieństwo 
Lecz Rasputin odwrócił się ód niej, nic 
udzielił jej błogosławieństwa 1 zupełnie 
|ą tak traktował. 

iakby lej nie było. 

Pand M- zbladła straszliwie 1 w kilka 
minut później pojechała do domu. 

Rozmowa w salonie potoczyła się 
normalnym tokiem. Tylko Jedno utkwi
ło w mej pamięci. Gospodyni zadała Ra
sputinowi jakieś pytanie, dotyczące Bo
ga i nauki Chrystusowej. Rasputin po
wiedział: 

— Bóg, ratz się ucieleśnił w człowie
ku- Był to nasz Zbawiciel Jezus Chry
stus. Dlaczego nie miałby on po raz 
drugi przyjść na ziemię w postaci ludz
kiej? 

Po tych słowach spojrzał ten dziw
ny mnich na obecnych swcml oczyma, 
w których było coś ze spojrzenia proro
ka i coś ze spojrzenia obłąkanego... 

To było moje jedyne spotkanie z Ra
sputinem. W kiika miesięcy później za
mordowano go-.. Wybuchła rewolu
cja..-

Zagadkowość natury niewieściej. 

Jednakowe wychowanie obydwu płci 
podniesie godność kobiety. 

Stanowisko, jakie kobieta zajęła 
w życiu współczesnem pobudza ży
wą uwagę świata męskiego, wsku
tek czego w ostatnim czasie poja
wiają się w l i teraturze i publicysty
ce coraz częściej studia o kobiecie 
i problemie kobiecości w zakresie so 
ciologicznym i psychologicznym. 1 
trzeba przyznać, że coraz częściei 
także w tych studiach mężczyzna 
zdobywa się 

na k ry tyczny punkt widzenia: 
zrywając z stereotypowym szablo
nem, stara się poznać prawdziwa na 
turę kobiety, nie poprzestając na iei 

Centrum Londynu w ciemnościach. 
K o n s t e r n a c j a w B a n k u A n g i e l s k i m . 

Wskutek wadliwości w pracy 
generatorów w elektrowni Ci ty of 
Londyn, 
pogrążyła się nagle w ciemnościach 
część dzielnicy bankowej Londynu-
biegnąca dookoła gmachu Banku 
Angielskiego. Ponieważ zgasły 
także lampy oświetlające ulice, ruch 
ko łowy wypadło zwolnić do żółwiej 
szybkości. W oknach magazynów, 
biur i banków zapłonęły świece, co 
nadawało tei części miasta 

wyg ląd grobowy. 
W wielkich dziennikach na 

Fieet Street zapanowała konster 
nacja. Dziennikarze i zecerzy bie
gali w popłochu, gdy _ przykra nie
spodzianka zjawi ła się akurat w 
chwi l i , t. zw. ..robienia numeru''. T y l 
ko ,.Dailv Telegraoh' ' zdołai po kwa 
dransie uruchomić własną dynamo-
maszynę. zainstalowaną w gmat hit, 
w przewidywaniu tego rodzą i " ewen 
tualności. W sklepach Jubilerskich i 
w magazynach z kosztownościami, 

oczekiwaniu na świece lub do-w 

pływ światła elektrycznego część 
pracowników zapalała co chwila za 
palniczki i zapałki nietylko z uprzej 
mości dla kl ientel i , ale i... bezpie
czeństwa. Inn i t rzymal i cały czas 
ręce na gablotach z towarem i ko
sztownościami. 

Niektórzy pracownicy sklepów 
wybiegl i na ulicę 

aby zasięgnąć rady policj i. Nie 
mniejszą konsternację wywoła ły 
pół godziny trwające ciemności w 
Bank of Eng land : postawiono na 
nogi całą straż bankowa czynną i 
odpoczywającą, k tóra patrolowała 
nieustannie korytarze i biur: 
Ranku, świecąc czem kto mógł. Na 
razie nie stwierdzono, co î  gdzie 
komu zginęło w pomroku. Nieocze
kiwane usługi oddały kieszonkowe 
latarki elektryczne. Latarek elek
trycznych i świec sprzedano za 8oo 
funtów szterl ingów. w przeciągu 
pół godziny t rwających ciemno
ści. 

Golenie bez mydła 
P r z e r w a n e m a r z e n i a p o l i c j a n t a . 

Że humor nie opuszcza dziennikarzy' prochu powstałeś, w proch się óbróslsz" 
polskich w Buenos Aires dowodem poniż 
szy „kawałek'* wycięty z „Codziennego 
niezależnego Kurjera Polskiego" wycho
dzącego w Argentynie: 

„Jeden z policjantów 40 komisarjatu 
29Jetrrf Ismae', Delfino miał służbę noc
ną obok cmentarza Flores, w Buenos 
Aires. Rozmyślał właśnie nad marnością 
tego świata nad związkiem słów — „z 

Raf dla nafciarzy. 
W i e l k i e d z i e ł o t e c h n i k ó w . 

W Mezopotamii, w którei tradycja ' będzie 150 tysięcy tonn, rurociąg bowiem 
umieszcza biblijny rai ziemski rozpoczęto będzie miał conajmniej półtrzecia tysiąca 
przygotowania do wielkiego dzieła tech-, kilometrów długości. 
nicznego. Ma to być naftoriąg, który z 
wybrzeża Morza Czerwonego, ma prze-

Roboty prowadzi Towarzystwo Naf
towe w Iraku, które otrzymało koncesję 

prowadzić olbrzymią rzekę ropy naftowej n a J a t 75 j zobowiązało sie ukończyć ru
do przeciwległego wybrzeża „Morza rociąg do roku 1935. W towarzystwie 
śródziemnego", do Beyrutu. względnie j t e m 8 a reprezentowane interesy zarówno 
do Jaffy. 

Rurociąg ten stworzy 
rai dla nafciarzy, 

którzy dotychczas nie mogli wyzyskać na 

angielskie! jak amerykańskie, holenderskie 
z Mezopotamii i francuskie, rurociąg jednak jest zasadni

czo militarnem i gospodarczem przedsię
biorstwem Angli i , gdyż ma dostarczyć 

z ostatniemi wybuchami 9 argentyńsko -
chilijskich wulkanów, dość, te p. Delfino 
było ciężko na sercu. Wtem spostrzegł 
cienie dwóch grzesznych dusz, które w 
spoeób dyskretny chciały wyminąć wła
dze bv nie przerywać jej marzeń. Lecz 
p. Delf ino odrzucił precz marzenia i chcia' 

pogwarzyć z denfamł. 
Nienastrojone na towarzyską nutę — „eie 
nie" puściły nogi w ruch. P. Delfino po. 
szedł za ich przykładem. Jeden „cień" wre
szcie rozwiał się w mgłach nocnych, dru
gi się zmaterializował w ręku policjanta. 

— Pójdziemy panie do komisarjatu! 
— zaprosił go z wersalską uprzejmością. 
Poszli. Idą, idą aż wreszcie zmaterjali-
zowany cień powziął inny zamiar, z go 
ła nie licujący z poprawnemi formami. 
Rzucił się ordynarnie na p. Delfino, wy
ciągnął z kieszeni brzytwę 1 zaczął go 
, golić" bez mydła. Na takie dictum poli
cjant gwizdnął raz gwizdkiem, żądając po
mocy, drugi raz gwizdnął Figara w fizjo. 
gnomie { przy pomocy odsieczy odpro
wadził go do komisarjatu. Sam zaś kazał 
się odwieźć do szpitala Pińeyro. 

leżycie nieprzebranych jej bogactw nafto- 1 „płynnego węgla" dla wojennej floty an-
wych z powodu trudności transportowych., gielskiej i wydźwipn.ić choć w pewnej 

O ogromie podejmowanej pracy świad mierze przemysł angielski z obecnego za-
ezą cyfry samych rur stalowych potrzeba stoju. 

Zaręczyny na dworze szwedzkim. 

Podsłuchane. 

Cała prasa szwedzka rozpisuje się szeroko o zaręczynach księcia Gustawa Adolfa 
1 księżniczką Sihyllą Sachsen • Koburg • Gotha, które odbyły się oficjalnie w dniu 
wczorajszym. Książę GustUw Adolf jest najstarszym synem szwedzkiego następcy 
tronu. Urodził się dnia 22 kwietnia r. 1906. W całym kraju cieszy się on wielką 
popularnością, jako niezrównany kawalerzy sta. Na ilustracji widzimy księclli Gusta

wa Adolfa * jego narzeczoną. 

LUNATYK. 
Lupek Szpagat jest wojaierem. Pewne 

go razu przybył wieczorem do jakiejś małej 
dziury prowincjonalnej i udał się do jedy 
nego w mieście hotelu, prosząc o pokój : 

— Wszystkie pokoje są zajęte I — 
oświadcza mu portjer. 

I opek nie daje za wygraną. 
— Może jednak... Niech pUn sobie przy 

pomni . . 
— Wio pan co, pod numerem 13 śpi 

pan Chętnikower s Lubartowa. W pokoju 
jest mała kanapka. Jeżeli gość się zgodzi, 
możesz pan przespać się na niej . 

Lopt-k ndaje się pod WśkazUny numer. 
— Dobr.e, — oświadcza Chętnikower — 

możesz pan tu spać, ale uprzedzam pana, 
że ja chrapię przez całą boc 

— Nie szkodzi... Każdy ma swoje wł*. 
dy... J t jestem uaprzykład lunatykiem.... 

Iopek kładzie się na kanapie i zasypia. 
Rano budzi się. Chętnikower jest j u i 

ubrany. 
— Panie SzpUgat kochany, — powie

dział pan, że pan jesteś lunatykiem, tym
czasem obserwowałem pana przez całą noc 
i spał pan jak zabity. 

— Widzi pan, gdybym nie powiedział, 
to pan spałby całą noe i chrapał. . 

wizerunku, s tworzonym jednostron
nie na podstawie teoretycznej kon
cepcji i osobistych dezyderatów mę 
skich. 

Zwłaszcza Amerykanie umiel i wy
zwolić sie z pod przyjętych w tyto 
k ierunku dokt ryn i przekazanych 
tradycja kanonów. Ciekawe stu
d ium o kobiecie ogłosił w szeregu 
felietonów w czasopiśmie „ T i m e 
and Tide** prof. pol i tycznej i so-
cialnei psychologii na uniwersytecie 
w Svrakuzach w Stanach Zjedno
czonych dr. Flovd H. A l lpor t . Uczo 
nv psycholog zaimuie się znaną te
oria zagadkowości kobiety i 

tajemniczości iei is toty 
uchvlaiacvch się iakobv z pod wszel 
kich reguł lop-iki. k tóra pokutnie 
badź to w formie apoteozy, badź też 
w formie satyry dotychczas w litera 
turze i żvciu. 

Prof. Flovd Al lpor t w swojem 
studium oświadcza wręcz, że cała 
ta teoria iest absurdalna przede-
wszvstkiem dJateFo. że kobieta do
tychczas nie miała możności kształ
towania swoięi psvcb'Vi według na 
kazu swoiei natury Bvła przeważ
nie tem. czem ia zrobił mężczyzna 
musiała sie naginać i przystosowy
wać do tego obrazu, iaki on dla niei 
stworzył w myśl swoich interesów 
i prap-nień. 

Tako podstawowy bład w ujmo
waniu psychiki kobiecei przez męż
czyznę uważa prof A l lpor t wyłącz
nie zwracanie uwagi na różnice f i 
zjologiczne obydwóch płci 

z lekceważeniem cech 
ogólno-ludzkich. 

Z tych różnic wyprowadza mężczy
zna wniosek, że i psychika kobietv 
jest wręcz odmienna, aniżeli psychi
ka mężczyzny, przyczem cały ciężar 
tego zróżniczkowania przerzuca na 
kobietę. Z właściwości seksualnych 
wprowadza wszystkie przymioty i 
wady kobiece, cały jej sposób myślę 
nia i postępowania, podczas gdy nie 
przychodzi nikomu na mvśl, aby na 
podstawie ustroju f izjologicznego 
mężczyzny budować o n im psycho
logiczne teorie. 

Najlepszym dowodem na to, że 
mężczyzną w ten sposób widzi ko
bietę, lak ia widzieć pragnie, jest we 
d ług zdania prof. A l lpor ta stano
wisko meżczvzn wobec kobiet pra
cujących zawodowo. Żaden logicznie 
i uczciwie myślący mężczyzna nie 
może kobietom odmówić prawa do 
pracy zawodowej, grlvż w obecnych 
warunkach żvcia większość kobiet 
iest zmuszona zapewnić sobie 

samoistna egzystencję, 
a w wielu wypadkach nadto utrzy
mać rodzinę. — A jednak dążeniem 
ogółu mężczyzn jest utrzymanie ko 
biet i w tej dziedzinie w stosunku 
zależności, na stanowiskach podrze 
dniejszvch, jakkolwiek w wielu wy
padkach okazuje się, że kobiety są 
zdolniejsze, a praca ich bardziei wv 
datna od ich męskich kolegów Przy 
tacza sie tu ta i na usprawiedliwie
nie tej zasady argument, iż kobieta 
iest słabsza fizycznie, a jej powoła
nie jako matk i nie pozwala jej 

na przeciążenie pracą. 
Test to jednak według prof. Al lpor
ta ty lko upozorowanie wrodzonej w 
mężczyźnie chęci przewodzenia nad 
kobieta. 

W bardzo interesujący sposób 
przedstawia amerykański uczony 

k i . W chwi l i 
cza się w mężczyznę, 
niem protest przeciwko 
mu w jego naturze, co 

proces psychologiczny dorastał?* 
cego chłopaka, którego przecież naj
wcześniejszy rozwój przeważnie od 
bvwa się pod wpływem kobiety-"1*1 

gdv dziecko prze"5!*' 
budzi s ie * 

wszvstkic-
uważa *• 

pierwiastek kobiecy, wstydzi sif 
tvch rvsów i stara się ich 

wyzbyć za wszelką cenę. . 
Równocześnie jednak te wszvstlf« 
cechy, które uważa w własnej natu* 
rze za ujemne, przedstawiają się * 
apoteozie jako ideał kobiecości. » v 

nika to z tego uwielbienia. Jakie po
siada dla cnót matki i dlatego rnorąi 

Warmnkl prcaoj 

i? «• I rtM.;. 1931 ,. p, . 
g^'™*. mym, 

ność wydaje mu się identyczną 
cościa. Tego samego ideału morał" 
go, k tóry widzi w matce. wvnia?» 
także od wybranej swojego serc* 
szczególniej jednak od swojej r"* 
żonki. Prar/nie, abv ona posiada la 
notencionalnej mierze te wszysPj 
przymioty, które odrzuca dumnie 1 
po męskość. To pragnienie w P r 0 ^ 
Hza do kompleksu płciowego now* 
charakterystyczną cechę. O ile 
czvzna w zakresie wszystkich. • ' 
męskich właściwości uważa K°f» f^ 
za stojącą od niego niżej, o . t v

 v „ j 
dziedzinie uczuć i moralności 

Jakąś nadziemska, 

y z i s i e j s z e u r o 
' ' r ionu Śląskiegi 

z niei 
istotę. 

nienodlegaiaca ziemskim P ^ p * 
Z tego stereotypowego pog'*"*1 

wstała teorja podwójnej m a r * „jp 
dzięki której mężczyzna dla o t*J l 5 r. f„tij' 
tośei kobiety posiada zupełnie odfi Jja 
nmbierz aniżeli dla siebie. * ° e t * 
łącznie Jej czystość pod wzglede"1 iu 
tycznym. Z tej zasady wypływ* ' ^ 
nolęcie o większe) sile moralnej k^" 
jej wyższe! zdolności 

opanowania pokus dała. 
Ponieważ jednak z drugiej "tron* n 

czv7ma wid ri w kobit eie 7aw«-"* l r 

sobę płci odmiennej, pociągającą t0.^ 
słowo, powstaje w nim samym d*? jj{ 
uczuć 1 pragnień , z której rod" 
legenda o zagadkowość! natury k' 
której nikt nie zdoła odcyfrować.p 

Dopiero obecnie, od kiedy k o ) n / j 
czyna wyłamywać się z pod -ł»« 
materjarnej kurateli mężczyzny. J^ fd-
je obrik niego jako człowiek o f" ^ 
prawach I obowiązkach, za ery"* ^fi 
czyzna spostrzegać, że stworzony $ 
ntepo obraz nie odpowiada rzeerzj ^ I 
Dopiero teraz kobieta objawia d i , f \ -i* 
uzdolnienia, iktórych mężczyzna •r1t*rw. 
wzypisywał, o które Jej nie H

c

^ « M ł ^ j £ 
I teraz dopiero nadchodzi czas 
go rozwoju jej psychiki. 

Czy będzie to także rozwłąza-1' ^ 
gadki kobiecości? — pyta P1*": .\t^ 
— Zapewne — odpowiada — a,e> łUpf»*' 
stąpi ono wskutek zdobycia rt^^p 
nienia zawodowego i |ntelektua ,Tie^'p«J' 
si oto raczej wyrosnąć na gru*1" ffif 

chologicznego równoirprawnien i ' ^ 
przez szkoły 1 uniwersytety — \ ^ 
rodziców , wychowawców. W>' c D 

dziewcząt winno ulec 
gruntownej zmiaf"e- ^ i*' 

Dziewczęta i chło.ocy muszą ' 
:ho*-/o jednakowo wychowani, -M°r[. 
nych ideałach i jednakowych ^ j j - t * * 
na zadaniach 1 godność człowie . y ^ 
Tylko w jednakowem wycho** 
dwu płci może 
lenie od despotyzmu tego 

^*°1 Polakiewicz, wi 
Oośclraski, wlcepreze 

kiego. 

ludzkość zria.leii.gc 

brązu kobiecości, jaki narzuci' ^icjJP 
męski egoizm. Z tego podł 0 ^ . łtf'* 
wyrośnie nowa psychika k o h i 1 * ^ / 
będzie zarazem rozwiązaniem 
"łaniaiacej Jej prawdziwą Istot* 

fabójczyn 

Smok w Białymslo^114 

tastrofa si 
SZAWA. 12.6. Wcs 

^południowych szosą 
leebał samoebot 

* szkoły męskiej w 
iiycki, wraz z pre* 

'Jaciól szkoły kapita 
j^ruckim. Muszynę, j 
kością, prowadził «< 

fMa l Łochowa, wóz 
wyminąć maszyną 

'Ar, P O Z ° 
2 P 5 Z A W A . 19. 6 

prośbę ksie 
l * l e ł o zwolnienie 
[Ow 2 a kaucją 500 ; 

s tąp i ł a naskutek 

Na zdjęciu pochód propagandowy, -wządzo ny w ramach tygodnia 
•toku 1 olbrzymim smokiem, skoi^-truowa nym przez pracowników tofi 

•owego, który wywołał w eałem mieście ogromną sensację-

J^cdakiui naczelny; FrancUzek ProbsŁ Odbito na wfas.iej maszynie rotacyjne* 
W Lodzi nr TU ulico Korola Nr . 2. 

Za wydawtr^two odpowiada: Władysław ^ / . ^ 
Za redukcję odpowiada. R o m » F u r * * " * 

L O P ' 

« J} ocufclł obecnie 
^ d e k " bliżej kr 
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